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Solidarność Koła, 


Lwów 21 października. 

Jeśli w czasie ostatnich walnych wybo- 
tów do Rady państwa bardzo ostro zwaloza- 
liśmy hasło: precz z solidarnością Koła pol- 
skiego, rzucone przez przewódzców opozycyj- 
nych polskich stronnictw ludowych, to nie 
dlatego, abyśmy się obawiali zwycięstwa te- 
go hasła w owym czasie lub nawet przyszło- 
ści — ale chodziło nam o zaoszczędzenie kra- 
jowi wstydu i o zaprzeczenie przysłowiu, iż 
gdzie się zejdzie dwóch Polaków są trzy zda- 
nie, e natomiast wielce zależało nam na 
zwiększeniu powagi i znaczenia Koła zaró- 
wno wobec nieprzyjaciół, jak i tych, z któ- 
rymi Koło będzie musiało sojusze i pakty 
sawierać, 

Hasło: precz z solidarnością Koła, zna- 
lazło echo w kilkunastu okręgach wybornie 
zorganizowanej agitacyi czy to Stojałowozy- 
ków ozy lndowców a powiedzmy prawdę opie- 
szałości żywiołów konserwatywnych. I jakiż 
tego rezultat? Koło pozostało nadal klubem 
silnym i poważnym i co w danych warun- 
kach było możliwem dla kraju osiągnęło — 
owi zaś wybrani pod hasłem precz z solidar- 
nością Koła i po za niem stojący, nie mogą 
się przed krajem i swymi wyborcami — wła- 
śnie z powodu swej bezsilności — żadnym 
sukcesem poszazycić. 

Ten wzgląd a niemniej obecne stanowi- 
sko delegacyi polskiej, która wobec urzędni- 
czego gabinetu, gwałcącego zasady większo- 
ści parlamentarnej, musiała zająć stanowisko 
opozycyjne — wywołały u niektórych po- 
słów, należących bądź to do dawnego klubu 
stojałowczyków, bądź to do maleńkiego klu- 
bu ludowców, myśl: ozyby nie było lepiej 
i właściwiej połączyć się z Kolem polskiem i 
działać z niem solidarnie. A że chodzi im 
naturalnie o okazanie wyborcom, iż uczynili 
to z pewnem zagwarantowaniem swojej nie- 
sawisłości, więc uwarunkowali swoje wstą- 
pienie żądaniem pewnych zmien regulaminu 
Koła. 

Przewódzcy naszej delegacyi zasadniczo 
na to się zgodzili — nie dlatego, aby pozy- 
skanie siedmiu czy nawet dziesięciu głosów 
mogło nadsó Kołu bardziej dominujące sta- 
mowisko, aniżeli je dotychczas posiada, ale 
powodowani ideą, że Polacy ua zewnątrz, po 
aa swym krajem, powinni występować soli- 
darnie, jako jedna oałość. 

Na tych podstawach odbyło się kilka 
konferencyj poufnych s w piątek poniekąd 
ofńcyalna konferencya posłów nienależących 
do Koła z kilku wybitniejszymi ozłonkami 
Koła. 

Konferencyi tej przewodniczył dr. Biliń- 
ski, wiceprezes Koła polskiego i on zagaił ją 
przemowę, w której witając zebranych, wy- 
rasił przekonanie, że krok ten doprowadzi do 
lepszych stosunków i nie da wrogom naszym 
więcej sposobności do napaści na Polaków. 
Każdy mniej więcej człowiek — mówił dr. 
Biliński — ma nieco różne zapatrywanie ani- 
żeli inni, jeżeli atoli główne zasady są te sa- 
me, to wspólne działanie nie jest wykluczone» 


Kasper do wszystkiego. 


Szikic wiejski 
Mieczysława Pinińskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Ale i na tem energia jego nie wyczer- 
pała się, polecił wszystkim żyjącym istotom, 
nie pomijając ostatniego poganiacza, aby prà 
grozą najstraszniejszych kar, jakie nawet 
Danterou w jego opisach piekła na myśl nie 
przyszły — małżonków Kasprów z wszystkie- 
mi rupieciami, oleandrami, klatkami i se sro- 
katym kotem czy może kotką do 24 godzin 
z folwarku wyrzucić, a gdyby się dobro- 
wolnie nie usunęli} wynieść ich na rękach. 
Wreszcie aby podłogę, drzwi, okna — co jest 
w pomiesskaniu ich — wyszorować piaskiem, 
a samo mieszkanie wykadzió. 

Dokonawszy owych rozporządzeń — po- 
lecił niezwłocznie zaprządz konie i wrzuoi- 
wszy kilka gratów w największym nieładzie 
do odartego, Od niepamiętnych czasów nie 
używanego „feleisena* wyjechał z domu Za-; 
a Z RA CE EEC EEE 


Posłowie, 
powinni iść razem — drobne różnice dadzą 
się zawsze wyrównać. Obecna chwila jest 
tem bardziej pożądaną do solidarnego połą- 
czenia się wszystkich posłów polskich. Dalej 


którzy zą Polakami i katolikami, 


dr. Biliński wyraził redośó, że lud pol- 
ski obudził się i rwie się do życia polity- 
cznego, zapewnił, iż nie ma w Kole żadnej 
grupy Indzi, któraby była ludowi nieżyczl:- 
wą lub nie chciała uwzględnić jego słusznych 
postulatów, wskazał, że posłowie ludowi wła- 
śnie w Kole i za pomocą Koła mogą najbar- 
dziej przysłużyć się sprawie ludowej i zażą 
dał, aby posłowie opozycyjni przedstawili mu 
swoje i ludu postulaty. 

Drugi z kolei przemawiał p. Stapiński, 
Zamiast sformułować żądanie, mówił o „nie 
onych praktykach wyborczych, o kastowości 
Koła, o kneblowaniu ust przez statut Kola“ 
it. p. 

Przemówienie włościanina Kubike z par- 
tyi ks. Stojałowskfego, odnosiło się wyłącznie 
do spraw gminnych — poczem przemawiał dr. 
Sokołowski. 

Ten zwrócił uwagę, że właśnie postula- 
ty posłów ludowych tylko w Kole i przez 
Koło mogą być urzeczywistnione, że w obe- 
cnym składzie Koło jest niezwykle życzliwie 
dla ludu usposobione 1 jeśli o jakich kasto- 
wych sprawach myśli i niemi się zajmuje, to 
właśnie ludowemi. 

Dr. Biliński w drugiem przemówieniu 
gwrócił uwagą Stapińskiego, iż Koło nie mo- 
że 'wohodzić w to, czy ten lub ów poseł uzy- 
skał mandat przekupstwem, bo rzecz ta jest 
komisyi weryfikacyjnej parlamentu a nie Ko- 
ła — dalej, że jeśli dawniej skargi na pra- 
ktyki wyborcze mogły być słuszne, to osta- 
tnimi czasy nie mają chyba uzasadnienia. Je- 
śli dzieje się gdzie krzywda ludowi, to wła- 
śnie dobrze, gdy posłowie jego będą mogli 
zasiadając w Kole, Koło o tem poinformować 
a ono niewątpliwie swego wpływu użyje, aby 
niesprawiedliwości się nie działy, 

Ks. Stojałowski powołał się na to, że 
już przed dwoma laty rokował z dr. Biliń- 
skim, ale pertraktacye się rozbiły. Ks. Stoja- 
łowski nie ma wiary w Koło. 

Ostatni mowca dr. Danielak (dawniej 
Stojałowszczyk) w obszernem dość przemó- 
wieniu podzielił zapatrywanie dr. Bil.ńskiego 
i dr. Sokołowskiego i oświadczył, że zdaniem 
jego najlepiej byłoby, aby opozycyjni posło- 
wie polscy do Koła się przyłączyli i prosi 
ich, aby jego głosu posłuchali. 

Na tem, z powodu spóźnionej pory, kon- 
ferenoyę przerwano, odraczając ciąg dalszy 
obrad do środy 25 bm. 
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Z bieżącej chwili. 
Lwów 22 października. 
Dawno już było postanewione, ča ce- 
sarz niemiecki uda się w listopadzie do 
Anglii do królowej, swojej babki. Wiado- 
mość ta ucichła, a nawet jej zaprzeczono gdy 
zaniosło się już napewne na wojnę w Afry 
ce południowej, Niemoy bowiem są wplątane 
w sprawę południowo-afrykańską przez swoją, 


miarem jego i celem podróży było UT] 
nie nowej służby, a przedewszystkiem nucie- 
kał od mającego nastąpić widoku wyprowa- 
dzającego się Kasprą. Zmał siebie i obawiał 
się czy przypadkiem nie zmięknie w ostatniej 
chwili. 

Dwadzieścia kilka lat pod jednym dachem 
przeżytych wywiera i zostawia swoje piętno 
na ozłowieku, jakimkolwiekby on był. 

Wzburzony do najwyższego stopnia wy- 
jechał z domu. W ciągu drogi czas dłuższy 
rozmawiał bezwiednie i prawie głośno sam 
ze sobą. Z czasem nie wystarczało mu to 
jednak, pragnął się alió, wynurzać, w koń- 
cu chociażby usprawiedliwiać — a tu jak na 
złość nie było nikogo. 

Zwrócił najprzód swe słowa do parobka 
na kośle siedzącego, že jednak miał głos je- 
szcze bardzo poirytowany 8 parobek był przed 
chwilą naoczuym świadkiem owej „krzyżowej 
sztuki“ laską dokonywanej, przeto wolal uda. 
wab, że nie słyszy, zgarbił się i chociaż po- 
wietrze łagodnem było, wsunął instynktownie 
uszy ze kołnierz serdaka. 

Przy pierwszej rogatce począł pan Fran 
ciszek, idąc biegiem myśli swoich, zaspane- 
mu żydowi coś zupełnie bezładnie o katastro- 
fie w Zytniej prawió. Żyd jednak, skrobiąc 
się, odburknął coś niezrozumiałego i pomyślał 
zapewne, iż pan dziedzić Zytniej „trochu się 
— mie uroku — napowali". 


tajną dotąd konwencyę z Anglią co do por- 
tugalskich posiadłości w tamtych stronach: 
Delagoa i Mozambik. Podróż tu mogła być 
uważaną za zwrócenie się gabinetu niemie- 
ckiego na stronę Anglii, za naruszenie nie 
jako neutralności niemieckiej, zwłaszcza że 
przed czterema laty Wilhelm II telegrafem 
gratulował Kriigerowi pojmania watahy Ja- 
mesona. Ale z drugiej strony podneszono, że 
cesarzą mógłby właśnie spotkać wielki des- 
pekt w Anglii, cała bowiam prasa formalnie 
się wścieka na prasę i opinię niemiecką, po- 
nieważ cała stoi pe stronie Boerów i fa- 
natycznie się wyraża © gwałtownictwie 
Anglii. 

Tymczasem od wozoraj zapewniają pi- 
sma niemieckie, że cesarz d. 18 czy 20 listo- 
pada wyjedzie do Anglii, a to z ks. Albertem 
Holsztyńskim, krewnym eesarzowej i jak ce- 
saiz wnukiem królowej Wiktoryi, że cesarz 
zabawi w Windsorze pięć dni, poczem uda 
się z krótką wizytą do lorda Lonsdale, i na 
Leith do Niemiec wróoi. 

Rzecz jasna, że podróż te cesarza w 
takiej chwili musi mieć znaczenie więcej niż 
zwyczajne. A na każdy sposób będą Anglicy 
mieli prawo sądzić, że jeśli cesarz wręcz nie 
stoi po ich stronie przeciw Boerom, to już 
conajmniej nie podziela tego potępienia, z ja 
kiem się cała Europa lądowa wyraża o An- 
glii i wojnie. 

Zdaje się że przy ogniu anglo-boerskim 
Niemcy upiekły już sobie niezbyt chudą pie- 
czeń. Jak słychać, Anglia i Stany Zjedno- 
czone godzą się na to, aby Niemuvy zabra- 
ły wyspy Samoa, zrzekając się swego kon- 
dominium tamże, które dle Anglii i Stanów 
Zjednoczonych jest w obecnych stosunkach 
tylko kłopotem. 

Przyszło nareszcie do silnego star- 
cia między Anglikami a Boerami w 
Natalu. Już z wiadomości z dnia 18 bm. (któ- 
re dopiero teraz doszły) wydawało się pe- 
wnem, że akcya na seryo rozpocznie się na- 
zajutrz. Wedle telegramów z d. 19 bm. po- 
czynił jenerał angielski nawet zarządzenia 
dla ubezbieczenia Pieter Maritzburga (s. olicy 
Natalu) i portu Durban od nagłego napadu. 
Pod Acton Homes zmusił major transvaal 
ski Albrecht marszem flankowym przednie 
posterunki angielskie do cofnięcia się, podczas 
gdy jeneral Guobler zagroził głównemu kor- 
pusowi angielskiemu odcięciem od Lądys- 
mith. Anglików wszędzie wyparto. Albrecht 
utworzył o dwie mile od Ladysmith warowny 
tabor z wozów, a Gróbler zajął wzgórza przed 
Ladysmith. Jenerał Joubert zamierzał zbu- 
rzyć kolej poniżej Colenso, zaczem komuni- 
kacya między Ladysmith a Glencoe (gdzie 
stoi podobno 4,000 Anglików) byłaby przerwa- 
na, tudzież zburzyć kolej angielską między 
Marizburgiem a Durbanem. 

Wedle wiadomości londyńskich siły an- 
giolskie koło Ladysmith wynoszą 12000 (we- 
dle innych 16000) wojską i 46 dział; Boerzy 
mają więcej wojska, ale słabszą artyleryę. 
Dzisiaj nadszedł cały szereg telegra.mów an 
gielskich o bitwie czy bitwach, z których nı- 
czego wywnioskować nie można, chyba tyle, 
Że z obu stron walczono zawzięcie, że Boe 


W pociągu konduktor dowiedział się o 
całem nieszczęściu bardziej szczegółowo, gdyż 
był czas na to. Ponieważ zaś los zdarzył, iż 
był to człowiek uprzejmy, a pan Franciszek 
potraktował go wódką i cygarami, przeto 
bardzo seryo wryślił się w przebieg całej 
sprawy — i nader bystre i TORRO DS dawal 
odpowiedzi i tak np. „proszę, proszę “— „SŁOŁE=* 
gólniejsza rzecz, szozególniejsza“ — „w samej 
rzeczy, ktoby to pomyślał” itp., czem, ma się 
rozumieć, poczciwego pana Sciankowskiego 
PERET sobie zjednał. 

Za przybyciem do miasta uczuł się pan 
Franciszek przebytemi emocyami niesłycha- | a 
nie znużonym — opowiedziawszy więc tra- 
gedyę swoją w głównych tylko zarysach por: 
tyerowi, kelnerowi, puoobutowi i pokojowej, 
ułożył się do snu. 

I w tym razie „pech“ chciał, iż właśnie 
ostatni słuchacz najmniej go zadowolił. 
Tym ostatnim słuchaczem była właśnie poko- 
jówka, która zamiast współczuć, uśmiechała 
się figlarnie, tak dalece figlarnie, iż pan Fran 
Giszek mimo troski, pomyślał sobie „ozego | 
ona tak zęby szozerzy — jaká — taka... 
słowo daję...“ — później zaś przestał myśleć 
bo zasnął. 

„Pierwszym gościem dnia następnego był 
zamówiony z wieczora fryzyer, pan Franci- 
za bowiem wyglądał zanadto po „wsiowe- 


| mu“ aby n Ok midi bez wiam _zbiegowi 


kiem usposobienia nader flegmatycznego, rysy 
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rzy ponieśli znaczne straty, ale w końcu An- 
glicy ujrzeli się wobec przeważnych sił boer- 
skich zmuszonymi cofnąć się do Ladysmith pod 
osłoną dział marynarskich, więc ciężkiego ka- 
libru, ustawionych zapewne w głównym obo- 
zie warownym, i była to chyba wcześna rej- 
terada, skoro w tym epizodzie tylko jeden 
żołnierz angielski został raniony i jeden ofi- 
cer angielski się zgnbił. Dopiero bliższe szcze- 
góły mogą wyjaśnić przebieg walk onegdaj- 
szych i wozorajszych i ich wynik ostatę- 
czny. 

Tymczasem w oałej Europie lądow-j 
wzmagają się sympatye dla Boerów. O tem, 
aby się zebrał i wyruszył jaki rosyjski 
oddział ochotniczy dla Boerów, nie może być 
mowy na seryo — na to już rząd rosyjski 
nie zezwoli. Co innego z wysłaniem wypraw 
Czerwonego krzyża dla Boerów z Rosyi, Ho- 
landyi i Belgii, — te oddziały musiałby po- 
dobno przepuścić nawet rząd angielski. An- 
glia zaczyna mocarstwom niedowierzać, skoro 
zaniechała swego zamiaru, aby z każiym 
znacznym transportem posiłków wyprawiać 
po dwa okręty wojenna i tylko lotną eska- 
drę w tym celu utworzy. Rząd widocznie chee 
trzymać w kupe całą fotę na wszelkie wy- 
padki. 

Nie mały też kłopot z transportem po- 
siłków. Od wczoraj do wtorku ma być wy- 
prawionych 1.092 oficerów, 17 603 żołnierzy, 
1.620 koni, 24 armat zwykłych i 14 maksy- 
mek. Ale w ogóle ma byó w krótkim czasie 
wyprawionych 2.756 dział, wozów i powózek 
(między temi 137 powózek na wodę), 11.000 
koni i 14000 mułów. Wszelako mułom i ko- 
niom podróż morzem nie służy — i tuk 6 
pułkowi ałanów, który niedawno z Kapstadu 
do Durbanu morzem przewieziono, padła prze- 
szło połowa kon: wskntek burzy. 

W obozie jen. White wykryto już szpie- 
gów, którzy o wszystki+m donosiii Boerom 
Boerzy z kolonij angielskich, sąsiadnjący 
z Oranią i Treusvanlem, hurmą przechodzą 
zbrojni do swoich braci, nawet z Natalu, a 
oraz bydło stadami przepędzają do republik 
boerski:h. Ochotniczy korpus Schiela liczy 
już 5,000 ludzi, bo przystępują do niego o- 
prócz Niemców także ludzie innych nuarodo- 
wości. 

Boerzy odgrażają się, że jeśliby Anglicy 
knlami dum-dum strzelali, potrafią 1 oni od- 
płacić się pięknem za nadobne, bo znalazł 
się i to Anglik, niejaki Perrins, który Boe- 
rów wyrabiania tych kul wyuczył i już je 
wyrabiają Boerzy w Modderfvn ein. 

Uchwalenie przez pariament kredytu 
(juścić tylko na początek) w sumie 12 mil. 
fr st. (120 mil. guld) i powołanie aż 35.000 
rezerw milicy) do służby wojennej wywaiły 
bardzo niemiłe wrażenie w Anglu. Pewien 
finaosista rzuca się w Time ie, dlaczego na 
koszta wojny mają być podwyższone podat- 
ki „Przeciw temu cała opinia zaprotestowa 
powinna, Jeż li jesteśmy zniewoleni prowa- 
dzić wojnę w interes.e towarzystwa może naj- 
bogatszego w świecie (towarzystwa południo- 
wo afrykańskiego), to jeśli wygramy, niechaj 
ono koszta zwroc. A nadto rząd, z którym 
WENN (Transvaal) jest także bogaty i ma 


sie pokoju przechodei do armii 
To też nie milicyę powołano teraz pod broń, ale 
rezerwy maulicyi, które przed trzydziee 
stoma laty utworzone w sil- 30.00v dig po 
mocy 
członków milicyi, którzy za rocznych sześć 
fc. st. obowiązują się, w czasie swojej służby 
miłicyjnej wstąpić w razie wo!'ny de rege» 
larnej armii. 
nia przez cstery do ośmiu miesięcy rocznie, 
więc na razie nie wiełki 
Żytek na wojnie. 
tylko jako załoga w okoliczch wojną nieob- 
jętych, jak to było w r. 1882 i 18856 podozas 
wojen w Egipcie. 


jąc oztery miliony ft. st. rocznie dochodu, 
tylko jeden milion wydawać potrzebuje. Je» 
lei tedy wygramy, to niechaj on płaci, owi 
oligarchowie, rabusie, owi Kriigery, Jouber'y, 
Leydsy, Steyny 
poszli. * 


itd., tak iżby m torbami 


Milicya angielska, do której można 


dać zastępcę. jest obowiązana służyć tylko 
w Anglii samej, chyba że się sama zgłosi do 
służby poza krajem, jak to było podczas 
kamuanii krymskiej k.edy milicya dobrowal- 
nie poszła na załogę do Gibraltaru. 


Czasami ten 1 ów z milicyi już w esa- 
regularnej. 


Rezerwa sklada sig s takich 


armii. 


Rezerwa odbywa tylko ówicge» 


będzie z niej po- 
Ma też z początku służyć 


Powołanie rezerwy wywołało "szędzie 


konsternacyę. Z Cardiff (kopalnie węgla) do- 


noszą, że panuje tam wielkie wzburzenie, 
tysiące młodych górników bowiem muszą 
spieszyć pod chorągiew właśnie w czasie, gdy 
zapotrzebowanie węgla szybko wzrasta Po- 
dobne doniesienia nadchodzą ze wszystkich 
ognisk przemysłu. Ogólem obawiają się wiel- 
kiej stegnacyi w handlu i przemyśle. Trudno 
atoli pojąć, jakim to sposobem może tak strą 
szne skutki wywołać ubytek 35.000 młodych 
ludzi w tak ludnem państwie 1... 


— z M 


Z Wie kopoiski. 


Poznań 18 paździarnika. 
(Uchwale zjaada dolegniów miejekioh w Pile) 


W jednem z mało Ożywionych powiat 
wych miast księstwa, w Pile, odbył się mie- 
dawno zjazd delegatów wszystkich rad miej- 
skich z Księstwa. Ponieważ zarówno wnioski, 
na takich zjazdach staaiane, jak niemniej 
uchwały na nich zapadłe, lardzo ograniczo- 
ne mają znaczenie praktyczne, z powodu nie- 
wielkiego zakresu kompetencyi organów 8%- 
morządu miejskiego, więc i obrady zjazdu 
w Pile nie doczekały się w pranie naszej ko- 
mentarza, na jaki zasługują. Po raz pierwszy 
bowiem wyłonił się w trakcie obrad delega- 
tów miast, nurtujący dotychczes tylko wśród 
sfer urzędniczych lab stojących w bezpośre- 
dniej zależności od rządu  hakatysm. Objaw 
ten, który w szczegółach poniżej rozpatrzy” 
my, niezmiernie jest doniosły, ponieważ świad- 
czy, że prąd hakatystyczny zaczyna obecnie 
podmywać i stojące dotychczas na ubocsu 
afery repreżentacyi miejskich. 

Ze względu na zmniejszający się cortas 
bardziej. obszar ziemi w rękach polskich, 


ska na ulicy pokazać. Fryzyer był czło vie- | jest a m kalectwem fizycznem, zaczął na- 


jego interesującej twarzy dowodziły, iż bez- 
warunkowo nie pochodził z iasy aryjskiej, 
dowodziła tego poniekąd 1 budowa dolnych koń 
czyn nogi bowiem zbudowane w f rme elipsy 
podnosił bardzo spokojnie, bardzo rozważnie, 
a stopy za każdym krokiem stawiał, jak gdy- 
by z premedytacyą . ostrożnie palcami do 
środka. Uczony ten przyrodnik, zczcierając 
mydło do golenia, rozpoczął poważnym no- 
sowym głosem — chcąc czas skrócić — obja- 
wiać swoje zapatrywania w aferze Dreyfusa, 

a zbytecznem chyba dodawać, iż był męczen- 
nika tego wielbicielem. 


Tu zbiera mnie ochota porzucić na 
chwilę tok opowieści naszej i wspomnieć mi- 
mochodem o pewnej ogólno ludzkiej kwestyi. 
Czy czytelnik łaskawy zauważył, iż niektó- 
rzy ludzie w pewnych ważnych chwilach. :za- 
czynają zupełnie niespodziewanie dla słucha- 
cza — przez nos mówić. Jedni wtedy, kiedy 
chcą być bardzo dystyngowani, inni wówczas 
kiedy pragną powagi sobie nadać, zaś je- 
szcze inni wtedy, kiedy przez swe opowia- 
danie popełniają pewną niedyskrecyę na tle 
romantycznem. Znam nawet i takie pozy- 
tywne fakta, gdzie jeden i ten sam czło- 
wiek, będąc powiedzmy komisarzem powia- 
towym, mówił zupełnie normalnie; a zostaw- 
szy hofratem, co jak wiadomo TP nie 


gle mówió przez nos i to najwybitniej wła- 
śnie wtedy; kiedy mu wypadło rozmawiać 
z komisarzami powiatowymi. 

Jest to jedua z owych ciemnych zags- 
dek przyrodniczych, nie zgłębionych dotych= 
czas m wielce interesujących i wyczekuje ona 
podobnie, jak jeszcze wiele wiele innych na 
człowieka genialnego, któryby ją na pożytek 
ludzkości pojąć potraŚł i rozwiązać umiał. 

Lecz powróćmy do rzeczy, 

Główuą i właściwie jedyną czynnością 
pana Franciszka byio teraz ouwiedzenie prze- 
różnych biur wywiadowczych, gdzie misno 
mu wskazać ludzi odpowiednich na opróżnio- 
ne posady w Żytniej. Zajęcie to jest równie 
nieznośne jak i powszechnie znane, dlatego 
chcąc uniknąć zarzutu rozwlekłości w opo» 
wiadaniu rozpisywać się O niem nie będę, 
Rezultat w końcu został osiągnięty, a pan 
Franciszek polegając na solennych-zapewnie» 
niach jednego z właścicieli biur, człowieka o 
pięknie przerumienionym nosie i szalonej 
wymowy, zdecydował się na przyjęcie dwoj- 
ga świeżych domowników i po dokonaniu ue 
mowy wraź z nowym personalem odjechał do 
domu. Służący nazywał się Lambert, pani 
zarządczyni domu otrzymała kiedyś — przed 
wielu laty — na chrzcie św. imię — laura. 


(C d. n) 


„ Kapelusz: najnowszych fasonów, krawaty, koszule, parasole via Magazyn nowości E. Machayskiego 


Luwówvr, 


róg uliey 


Jugiejlońskiej i Trzeciego Maja. 


GAZETA NARODOWA s NiedsełM dnia 22 Października 1899. 


w skautek tego niknące coraz bardziej wpły- 
wy żywiołu polskiego = tytułu posiadania 
roli, przewidywać już dzić można, że terenem 
przyszłych starć żywiołu polskiego s niemie- 
okim będą w większym jeszcze stopniu niż 
dotychczas — miasta. Aktualnego znaczenia 
nabierają wobec tego waselkie prądy polity- 
czne w składzie reprezentacyj misjakich się 
ujawniające. 

Lecz przypatramy się, choć pobieżnie, 
uchwałom ua zjeździe w Pile zapadłym. 

W pierwszej linii omawiano sprawę po- 
większenia wpływów miast na ogólnych sej. 
mikach powiatowych (Kreśstage). Zauważono, 
zresztą zupełnie słusznie, że miasta nie mają 
na zejmikach powiatowych liczby mandatów, 
któreby odpowiadała wysokości ponoszonych 
przez miasta ne wspólne wydatki ciężarów 
i żądano wobec tego powiękessnia liosby men- 
datów. 

Powyższa nohwała wymownie ilustruje 
wzrastającą w znaczenie społeczne i polity- 
osne rolę żywiołu miejskiego w orgenisacyi 
księztwa ; powinna ona być dla Polaków cen- 
ną wskazówką coo do kierunku, w którym 
usilnie należałoby obecnie nad zebespiecze- 
niem bytu politycanego pracować. 

Po uchwaleniu resolucyi, domagającej 
się liozniejszego zastępstwe miast w sejmi- 
kach powiatowych, przeszedł ajasd do obred 
nad zaproponowanemi sposebami kulta- 
ralnego podniesienia miast księ- 
stwa. Dla niewtejemniozonych w arkana 
słownika biurokratyczno : urzędniczego prus 
skiego dodać wypada co to osnacza „kultus 
ralne podniesienie“. Oznacse to w jęsyku 
śmiertelników nio ianego, jak tylko danie se- 
mieszkałemu w Poznańskiem żywiołowi nie- 
mieckiemu sposobów materyalnego i moral- 
nego szkodzenia Polakom. Ohodsi o tryumf 
kultury „wyższej* nad „mniejwartościową* 
stąd więc nazwa: kulturne podniesienie dziel- 
nie wschodnich. 

Jako środki prowadzące do wsporminiane: 
go celu uznano i uchwalono. 

1. Urządzanie jak najliczniejszych osy- 
telmi ludowych niemieckich, któreby szersyły 
język niemiecki i wpajały w obywateli po- 
czucie jednolitości z dążnościami wielkiej oj- 
ogysny niemieckiej. 

3. Pomnożenie liczby pomników, jako 
czynników budzących patryctysm niemiecki. 

3. Urządzanie regularnych wykładów 
niemieckich. 

4 Zaprowadsenie ulg w ucaęsaozaniu do 
teatrów niemieckich, wystaw itd. 

6. Budowanie domów tawerzyskich sie- 
mieckiob e salami do sabaw, gimnastyki i se- 
brań związków niemieckich. 

6. Zakładanie niemieckich towarzystw 
literackich, muzycznych itp. na podstawie se- 
pomogi, udzielanej prees państwo. 

7, Urządzanie ozęstych zjaadów i zabrań 
rozmaitych niemieckich stowarzyszeń. 

Wątpió oczywiście nie można, że uachwe- 
ły powyższe zyskają gorące poparcie rządo- 
wo. i nizowępą więc będzie prauciwko 
Polakom naganka i to przes sfery, które do- 
tychczaż urzędowo nie brały udziału w 
zwalozaniu Polaków. Dotychosas reprezenta 
oye miast, obieranć przez ludność miejscową, 
trzymały się na gruncia supełnie neutralnym, 
a przynajmniej w tak sacsepny sposób nigdy 
nie występowały. 

Zapyta się może czytelnik: jakim spo- 
sabem uchwały powyższe powziąć mogli de- 
legaci miast, w których ebficie reprezentowa- 
na ludność połska ma prawo do wyborów 
miejskich ? Na to sauważyć należy, że waż- 
ność wyborów do rady miejskiej dotyohosas 
niestety, nie była przes ludność polską nale- 
śycie ocenianą, a to dzięki popularnemu w 
szerokich kołach ludności przekonsnia, że naj- 
ważniejsze są wybory do parlamentu i 
sejmu. Ten mały udział i te obojętność, jaką 
dotychczas odznaczała się ludność polska wó- 
bec wyborów do rad miejskich ustąpi sape- 
wne niebawem miejsca żywemu saintereso- 
waniu i trafnej ocenie wałności tych wybo- 
rów; e nastąpi ta smiana wyobrażeń wsku- 
tek podobnych uchwał jak uchwała pilska. 
Wobec wzrastającego znaczenia miset w spo- 
łecznym ustroju Księstwa zmienę sepatrywań 
na tym punkcie powitać będzie możne z 
prawdziwem sadowoleniem. Dr. KE. R. 


Rozprawa karna 


o oszustwa i sprzeniewierzenia 


w gal. Kasie oszczędności. 
Dsień ośmmasty. 
Lwów 31 października. 


O defrandacyę 150.000 sł. 

Na sobotniej rozprawie rozpatrywał sąd 
w dalszym ciągu sprawę zdefraudowania 
przez Zimę w ciągu kilku lat 160.000 zł. z 
kasy oszozędności. 

Bledzenie w księgach sposobu, w jaki 
Zima mógł te sumy defraudować, zabrało 
bardzo dużo ozasa, przyczem Wędryechowskie- 
mu wykazywał przewodniczący, iś jego no- 
tatki w księgach buchalterycanych pomagały 
ukrywać wspomniane melwersacye, Wędry- 
chowski zań bronił się mówiąc, że wpra- 
wdzie w księdze głównej były ukrywane 


malwersacye Zimy, ale w księdze głównej 
nie osynił tego Wędrychowski, leoz kto inny, 
dalej, ke jeżeli w swoich włacnych  podręca- 
nych księgach ukrywał oo, to tylko to, że 
powne sumy brał sam Zima pod firmą róż. 
nych klientów kasy, ale nie uważał tego sa 
rseos sdrożną, gdyś był pewien, iż Zima ma 
uczciwe zamiary, a wreszcie, iż właściwie nic 
nie hkrywał, leos właśnie dzięki jego notat- 
kom można obecnie dojść do prawdy. 

W śledstwie tek nio w tej sprawie nie 
ukrywał, lecz owszem jak najusilniej poma- 
gal do wykrycia całego przebiegu malwersa- 
oyj. Kto tak postępuje — mówił Wędrycho- 
wski — ten przecież nie jest ozalbierzom. 
I tu się Wędrychowski rospłakał. 

Asygnat, wystawionych na podobne mal- 
wersacyjne wypłaty dla Zimy w r. 1899 na 
65.000 zł. Wędrychowski woaie nie widział, 
bo sostały wprawdzie wystawione 36 stycz- 
nia, sle do buchalteryi widocznie weszły do- 
piero po 26 stycznia tj. już wtedy gdy Wę- 
drychowski był w więzieniu śledozem. 

Zapytywany przez dra Ashkenazego ze- 
znal Wędrychowski, iż jednej z kwot mal- 
wersacyjnie wypłaconych Zimie, a mianowi- 
cie 60.000 si. dlatego nie wciągnął do ksiąg, 
że była nieprawdą a mianowicie mówiła, iż 
Kasa pożycza od banku austro- węgierskiego 
60.000 kiedy kasa nio nie pożycząła, a sacią- 
goął drugą va tę samę kwotę opiowającą 
asygnatę dlatego, bo ta druga już supełnio 
prawdziwie i jawnie wskazywała, że Zima 
pozbieral ową snmęą s różnych funduszów 
kasy. A we wszystkich instytucyach finanso- 
wych sdarsa się to nieraz, że gdy trzeba ja- 
kiejś samy, a nie ma jej pod ręką w jednym 
funduszu, to się ję bierze z jakiejś innej ru- 
bryki. 

Juś gdy Wędrychowski przestał praco- 
wać w kasie zdarzył się tam fakt, ke w je- 
dnej u ksiąg zesumowano pewien szereg cyfr 
śle tak, że ogólna suma wypadła o 80.000 sł. 
więkesa, a ponieważ w innej księdze ten sam 
szereg cyfr już był zsumowany i to popra- 
wnie, więc aby obie sumy były zgodne mimo 
pomyłki w pierwszej księdze trzeba było su- 
mę w drugiej księdze sfałszować. Sfalssowano 
ją przes neśladowanie ręki Wędrychow- 
skiego. 

W sprawie tego fałszerstwa toczą się 
dochodzenia karne i bada się p. Ziołeckiego. 

Oo do powyższych malwersacyj, to ist- 
nieje tylko jedno zeznanie Zimy ze śledstwa 
i w niem Zima saprzeczył stanowczo temu, 
aby bral istotnie na rękę pieniądze z kasy i 
pokrywał nimi weksle nieściągalne. 

W tej samej sprawie przesłuchiwał go 
sądnie żledosy p. Miłaszewski rano 3 sierpnia 
br. i wówczas Zima unowa zrazu zaprzeczył 
temu, aby kazał sobie kiedykolwiek wypłacać 
przes kasyere gotówkę i tę gotówkę unowu 
wnosił do kasy na sle weksie. 

Gdy mu sędzia przedstawił w tej spra- 
wis esygnaty, twiadczące o zupełnie innym 
przebiegu tej omynności i gdy mu pokazal 
księgi i akty, a których wynika, fe pewnego 
rasu faktycsnie Zima gotówką zapłacił kasye- 
rowi um «le weksle — wówosas Zima stracił 
spokój ducha, zdenerwował się do najwyżsaego 
stopnia, ale ciągle twierdził, że półprooent od 
zysku wekslowego obracala buchalterya na po» 
krycie wekslów nieściągalnych. Co do ksią- 
żecski kasy oszczęd. na 11.000 która nosiła tytuł 
„wadynm realności”, to Zima wbrew poprzede 
nim swoim zeznaniom przyznał, że snmę wspo- 
maiang istotnie wybral, ale obrócił ją na po- 
krycie malwersacyi jednego z urzędników w 
odduiale wkladkowym, ale nie Klimka, i oprócz 
tego drobne kwoty z tej książeczki wybierał 
na wsparcia dla omy jednego a urzędników, 
zaniedbywanej przes męża, a która jego tj. 
Zimę nachodziła s prośbami, iż w nędzy żyje. 

Powyższe szczegóły, jakkolwiek je sę: 
dzia śledczy wydobył od Zimy, nie są pro- 
tokolarnie zapisane, lecz istnieją tylko w for- 
mie memoryału sędsiego Miłaszewskiego. Sta- 
ło się to dlatego, śe sędzia nie mógł wazy- 
stkiego w obecności Zimy 3 sierpnia b. r. 
spisać. Odłożył tedy całą rzecz do dnia 
następnego, a tymozazem Zima wieczorem 
umarł. 

słuchany potem świadek 


Zdsisław Żebrowski, 


urzędnik bnohalteryczny kasy x ozasów runu 
opowiadał o manipalacyi w buchalteryi « je- 
dną z asygnat, na które Zima jeszcze w roku 
1899 kazal sobie nieprawnie wypłacić część 
zmalweraowanej kwoty 65.000 zł, — ale z ze- 
znań jego nio pewnego wyciąguąć nie było 
można, bo nie wiele ssosegółów pamiętał. 
Świadek 
Ferdynand Gęsierowski, 


dawny likwidator kasy zeznał, śe dopiero w r. 
1897 dowiedział się o istnienin jakiejś rezerwy 
wekelowej w kasie, a to wtedy, gdy Zima po- 
lecił sobie wystawić asygnaty na pewną kwotę, 
którą — jak mówił — miał prawo pobrać na 
podstawie dawnej uchwały dyrekoyjnej z fus- 
dasgu półprocentowego na „stare weksle", 
Likwidatura odradziła Zimie taką asy- 
gnatę, a Zima polecił Górskiemu wystawić inną 
na tęż kwotę z rachunku różnych. Z rachunku 
różnych dyrektor Ozęsto bral pieniądze, bo na 
tym rachunku leżały sumy czasem wielkie 
np. wówonas, gdy ktoś brał pożyczkę hipote- 
oaną, a Splacał równocześnie taką samą po- 
życzkę saciągniętę dawniej w innym banku. 


W dzień gczy w dva dni później Zima wła- 
sną ręką spłacił okeło 15.000 zł. kasis za ja- 
kieś weksle, które vyszły iatotnie x portfelu 
wekslowego. 

Zima dwa lub trsy rasy do roku spłacał 
tak gotówką różne weksle na sumy do ty- 
siąca sł. 

Likwidatura wkdziała coś o tem, ża da- 
wniej w oddziale wxładkowym okazał się ja- 
kiś niedobór, jakiś trzędnik dopuścił się de- 
fraudacy: podobno na tysiące i Zima sem ten 
niedobór pokrył. 

Co do dwóch szygnat na 65.000 sł. które 
juk w osasie runu kazał sobie Zima wypłacić, 
to seznal p. Gąsiorowski, że Zima pody- 
ktował Ziołeckiemu, który pomagał podów.- 
ozas urzędnikom likwidacyjnym, obie asy- 
gnaty, kazał je podpisać p. Gąsiorowskiemu, 
a gdy Gąsiorowski choia? treść ich wciągnąć 
do swego raptularsa, Zima mu je odebrał 
mówiąc: później pan to zrobi. 

Co do zmalwersowanej kwoty 50.000 sł. 
to zginęła właśnie z dziennika likwidatury 
ta kartka, na której była zaciągniętą asy- 
gnata pieru sze, nieprawdziwa, na podstawie 
której Zima chciał wziąć 50000 zł. pod tytu- 
łem lokacyi w banku austro-węgierskim. 

Odroozono potem rozprawę do poniedział. 
ku do godziny 10 rano. 


Sędziowie przysięgli, zasiadający obec- 
nie w procezie o nadużycia na szkodę gal. 
kasy oszczędności, podpisali podanie do mi- 
nisterstwa sprawiedliwości o przyznanie im 
pewnego wynagrodzenia w formie dyet za 
ogas, w którym swe funkoye sędziowskie w 
tej nadzwyczajnej kadenoyi, z uszczerbkiem 
dla swoich własnych interesów majątkowych, 


pełnić muszą. 


KRONIKA. 


Lwów d. 21 Paśdziernika. 


Wiadomości dworskie. Arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand d'Este przyjeżdża duia 29 
bm. do Łańcuta i będzie uczestniczył w po- 
łowaniu dnia 29, 30 i 81 bm. Lista gości za- 
proszsonych na to polowanie nie jest jeszcze 
ustalona. 

Mianowania. Minister wyznań i oświaty 
zamianował nauczyciela muzyki wseminaryum 
nauczycielskiem żeńskiem w Krakowie, Ro- 
mualda Wereszczyńskiego, nauczycielem mu 
zyki w seminarynm nauozycielskiem męskiem 
w Krakowie. 

Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek- 
oyi skarbu zamianowało poboroami podatko- 
wymi w IX klasie rangi kontrolorów podat- 
kowych; Jana Rothanga, Wacława Choło- 
niewskiego i Ignacego Wąsowiocza, dalej kon- 
trolorami podatkowymi w X klasie rangi ofi- 
cyałów podatkowych: Włodz. Zakrzewskie- 
go, Kazimierza Lubowieckiego, Tadeusza Da- 
szyńskiego i Michała Rewakowicza; nastę- 
pnie oficysłami podatkowymi w X klasie rangi 
adjunktów podatkowych: Hieronima Ossetzkie- 
go, Wład. Nowiokiego, Jana Czeżowskiego i 
Mar. Gawlasa, wreszcie adjunktami podatko= 
wymi w X klasie rangi praktykantów pode» 
tkowych: Henryk Głolimuntowicza, Włady- 
slawa Fóllera, Józefa Wankego, Romana 
Knoblocha, Antoniego Paszkowskiego, Jana 
Kroguleokiego, Józefa Gładysza, Feliksa Sko- 
ozylasa, Konrada Figwera, Jana Mączeń- 
skiego, Józefa Verstandiga, Władysława Du- 
rę, Tomasza Łodyńskiego i Kazimierza La- 
chowicza. 

Minister spraw wewnętrznych zamiano- 
wal starszego komisarza powiatowego Anto- 
niego Grodkiego i sekretarzów namiestnictwa 
Konstantego Pierożyńskiego i Henryka hr. 
Morstina starostami a komisarzów powiato- 
wych Władysława Skałkowskiego i Stanisła- 
wa Bodnara sekratarzami galicyjskiegu na- 
miestniotwa. 

Kierownik ministerstwa handlu zamia- 
nował zarządcę pocztowego Mikołaja Macie- 
lińskiego z Drohobycza starszym zarządcą 
pocztowym tamże. 

Centralny komitet, wyborczy dla Gali- 
oyi wschodniej odbył dziś posiedzenie, na 
którem po odczytaniu protokołu z wozoraj- 
szego posiedzenia komitetu powiatowego w 


Lisku, stwierdzającego, że p. Ludwik Ramnułt 
odstąpił od swej kandydatury na rzecz hr. 
zatwierdził 


Ignacego Krasickiego — rdz 
kandydaturę hr. Ignacego Krasickie- 
go na posła do sejmu i postanowił wezwaó 
tamtejszych wyborców, aby dnia 8 listopada 
solidarnie swoje głosy oddali na tego kan- 
dydata. 

Oo do sprawy wyboru w powiecie raw- 
skim postanowienie nie zapadło jeszcze £ po- 
wodu brakn uchwały komitetu n E 
Starsją się tam o mandat poselski do sejmu 
w miejsce śp. Frano. Jędrzejowioza : Stan. hr, 
Siemieński, burmistra Górka i radykał ruski 
Korol 

Zaręczyny panny Jadwigi Lewakowskiej, 
oórki Maryana i Jadwigi z Czapskich Lewa- 
kowskich, z panem dr. Janem Mioczyńskim, 
wicesekreterzem ministerstwa skarbu, odbyły 
się onegdaj we Lwowie. 

Slab p. Jana Sienkiewicza asystenta re- 
chunkowego powistowej dyrekcyi skarbu, z 
panną Zofńją Muszyńską, odbędzie się dnia 24 

aździernika b. r. o godzinie 6 wiecsorem w 
ościele N. P. Maryi Snieśnej. 

„Slowo Polskie“ celem odwrócenia uwa- 
gi ogółu od toczącego się i afty jego protek- 
torowi procesn karnego, oddaje się dociekaniu, 
czyim PR jest Gaseta Narodowa i na pod- 
stawie błędnych premis dochodzi naturalnie 
do błędnych konkluzyj Gdyby Słowo Polskie 
więcej się pln sprawami krejowemi 
aniżeli wiedeńskiemi, : wiadziałoby, jakie stron- 
niotwo w kreju reprezentuje Gazeta Narodowa 
i że nie uprawia polityki osobistej, 

My jesteśmy w tem szozęśliwszem poło- 
żeniu, iż nie potrzebujemy się ani pytać ani 
kombinować, czyim organem jest Słowo Pol- 


Mr. 293 


akie. Dawniej reprezentowało tych, którzy i 


Niesłychana zbrodnia. Niezwykle wra- 


rozdrepywali Kasę oszczędności i wreszcie ¿snie sprawiło w Moskwie aresztowanie leka- 


kraj do ruiny doprowadzili a obecnie zastę- 
interes a nawet naftowy, jest przemyałem a 
nie spekulacyą. 

W sakładzie nbespieceenia robotników 
od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we 
Lwowie zgłoszono w III kwartale 1899 ogó- 
łem 541 wypadków. Zakład tytułem rent wy- 
płacił w III kwartale: ascendentom 618 zł. 61 
ot; przemijająco niezdolnym do zarobkowa- 
nia8.667 zł. 19 ct.; sta'e niezdolnym do sa- 
robkowania 25812 zł, 86 ot; wdowom 4.018 
zł. 20 ot.; sierotom 6.939 zł. 29 ot. Tytułem 
odprawy wypłacił wdowom 299 zł. 38 ot.; ty- 
tułem kosztów pogrzebu 819 zł. 75 ot.; a ty- 
tułem kosztów dochodzenia wypadków 3.1568 
zł. 12 ot. Wypłacono nadto wartość kapitało- 
wą rent 299 zł. 52 ot. Ogółem wypłacił za- 
kład w III kwartale 1899 — 48117 zł. 91 ot. 
Na pokrycie wynagrodzenia rent powyższych 
i ich wartości kapitełowyci wpłynęło w oza- 
sie od 1 czerwca do 30 września 1899 tytu- 
łem premii ogółem 161.728 zł. 35!/, at. 


Bardzo za złe braliśmy Czechom, że a 
gitecyę polityczną chcieli przenieść aż do ar- 
mii i agitowali, aby w czasie zebrań kon- 
trolnych nie odpowiadano „hier“ ale „zde“. 
Zupełnie też pojmowaliśmy, iż władze woj- 
skowe niesubordynacyi tej tolerować nie mo- 
gły i ostro się do sprawy tej zabrały. Ale 
kwestya ta nagle przeniesioną została na 
grunt galicyjski. 

Dawniej nikt się nato nie oglądał — i 
zapewne racyonalnie — ozy przy zabraniu 
kontrolnem chłop odpowiadał „hier* czy „tu- 
taj* lub „tutka* — nagle w tym roku ozy- 
nione jest s góry ostrzeżenie, iż tylko „hier“ 
odpowiadać wolno, a gdy chłop przez zapo- 
mnienie, bo w jakie kilka godzin po owem 
upomnieniu wywołany zostanie i przez zapo- 
mnienie odezwie się po rusku lub po polsku, 
boze go zamykają. 

czasie onegdajszego zebrania kontrol- 
nego zamknięto coś 8 chłopów ! Człowiek gdy 
zostaje ukarany wówczas gdy zawinił, karę 
znosi — w przeciwnym atoli razie oburza się 
w nim poczucie słuszności. Tego rodzaju bez- 
względne stosowanie przepisów nikogo chyba 
nie przejmie miłością ku służbie wojskowej — 
a osy to dobrze, wątpimy. 

Poczta zarobi na wprowadzeniu od No- 
wego roku przymusowego obliczania na ko- 
rony i grosze a publiczność i świat kupiecki 
będzie zmuszony do droższej opłaty za ko- 
respondencyę. I tak za listy zagranicę z wy- 
jątkiem Niemiec opłacało się dotychczas 10 
ct. czyli 20 groszy, będzie się zaś płaciło 
25 groszy, korespondentki w Austryi i do 
Niemiec kosztowały 2 ot. tj. 4 grosze a bę- 
dą kosztowały 5 groszy; rekomendacya listu 
kosztowała 10 ct. (osobno zwykła opłata od 
listu 5 ot) więc razem 80 groszy, koszto- 
wać zaś będzie rekomendacya 25 hellerów a 
osobno zwykłą opłata od listu 10 groszy, 
więc razem B0 groszy itp. 


Prognoza wiedeńskiej centralnej staoyi 
meteorologicznej opiewa na niedzielę dla Gali- 
oi zachodniej: przeważuie pogodnie i sucho, 
ohłodno, mgła poranna, dla Galicyi wschodniej 
zaś: wiatr, przeważnie pochmurno « deszczem, 
chłodno. 


W pogoni za złodziejem. Kilkakrotnie 
już karsny i dobrze zapisany w annałach 
Popdayca złodziej Bolesław Niepokój u- 
radł w piątek na ul. Ormiańskiej pewnemu 
wieśniakowi kożach z sierakiem. Puściła się 
za nim pogoń, a najszybszy z niej Karol 
Czuchnowski, pomocnik murarski, przytrzy- 
mał Niepokoja na placu Strzeleckim. Wtedy 
rozjaszony Niepokój dobył scyzoryka i zadał 
Qzuchnowskiemu 0108 powyżej skroni. Policya 
aresztowała Niepokoja a stacya ratunkowa 
opatrzyła Ozuchnowskiego, któremu już pra- 
wie śmierć zaglądała w oozy. 


Osznśel. Od kilku dni jedeu z ptaków 
niebieskich uwija się po radnych lwowskich 
a przedkładając im inh spis przedstawia się 
jako delegat komitetu katolioko narodowego, 
upoważniony do zbierania datków, celem po- 
krycia niedoboru 600 zł. jako kosztów wy- 
boru, Upoważnienia takiego użyczyć mu 
miał prof. Thullie, którego mienił się słucha- 
czem na politechnice. Czy zdołał jednak coś 
na tej sztaczce zarobió niewiadomo, bo na 
tym podstępie przychwycił go p. Baczewski 
junóor, a spostrzegłszy na przedłożonym sobie 
arkuszu falsyfikaty podpisów, choiał się po- 
rozumieć telefonioznie z prof. Thulliem, wo- 
bec czego oszust uciekł. 

Podobnie chodzi zbierać po radnych ja- 


kiś oszust imieniem komitetu obywatel- 
skiego. | 
W piątek doniesiono lwowskiej policyi, 


że jakichś dwóch oszustów usiłuje zbierać 
składki na restauravyę kościoła P. Maryi 

nieżnej i są zaopatrzeni w arkusz z falszy- 
wym podpisem proboszcza ks, Chęcińskiego. 
Grasowali oni na ul. Żółkiewskiej, a w pią- 
tek przyszli do p Maryi Markowej z rynku 
1. 9, która podała ich rysopisy. Policya po- 
dejrzywa w obu dwóch dobrych swoich zna- 
jomych Wincentego Lisikiewicza i Grzegorza 
Hyłę. 

Smutny koniec zapasów. W piątek wie- 
czorem już pa przedstawieniu zaczęli się mo- 
cować w westybulu teatralnym bileter lwow- 
skiego teatru Józef Barzański z pomocnikiem 
przy oświetleniu elektrycznem teatru Stani- 
sławem Zinnerem. W zapasach młodszy sna- 
oznie Zinner uległ dwukrotnie a czując się 
mocno dotkniętym żgnął Barzańskiego scyzo- 
rykiem w prawy policzek. Policya sprawę tę 
oddała sądowi. 


W lwowskiem towarzystwie „Skała“ o- 
bradował w piątek komitet nad sprawą zwią- 
zku stowarzyszeń przemysłowych. Wybrano 
w tym celu osobną koinisyę, 

W Krakowie zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Dr. Tuszyński, emerytowany lekarz 
miejski, zajmując Się zaopatrywaniem okna 
na zimę, spadł z I piętra i potłukł się 
ciężko. 

W Tarnowie otwarto w sobotę wystawę 
ogrodniczą w obecności ks, Eustachowej San- 
guszkowej, starosty Dunajewskiego, repre- 
zentantów włada rządowych i autonomicznych. 
Przy otwarciu przemówił dr. Galeoki, Wy- 
stawa przedstawia się imponująco. 


rza, ol lat czternastu tam zamieszk 
puje żydów, którzy także twierdzą, iż każdy Í Lejby Szatunowskiego. ska AR 


Byl ou znany jako 
specyalista chorób ena) nych 1 W lios. 
nych pacyentów. Otóż lekarz ten, ażeby bar- 
dziej eksploatować chorych, zaszczepiał im ró- 
żne choroby specyficzne. Zdarzało się, iż pa- 
cyent, który prsybył po poradę z łatwą do 
wyleczenia chorobą, po wizycie doznawał po- 
gorszenia i często wyradzały się cierpienia, 
jakim pacyent poprzednio nie podlegał. Tak 
właśnie stało się z jednym uczniem gimna- 
zynm, To dało powod do aresztowania lekarza- 
szantażysty. NE znany był jako ozło- 
wiek nieludzki, który od biednego brał nieraz 
ostatni grosz za poradę. Z bogatymi pacyen- 
tami posiępywał zwykle inaczej: oto straszył 
niebezpieczeństwem choroby, a nawet śmier- 
cią, ale obowiązywał się wyleczyć, skoro pa- 
cyent zgodzi się daó m1 z góry 100 rb. za 
kuracyę Otrzymawszy jednak pieniądze nie 
leczył, lecz umyślnie przedłużał chorobę, aże 
by więcej jeszcze eksploatować pacyenta. Are- 
sztowany chciał złożyć 50.000 rb. kauoyi, aże- 
by go. Wypuszczono z więzienia, lecz sąd nie 
zgodził się na to. 

Zmarli, Władysław Pawłowski 


1 f : starszy 
iażynier kolejowy w Stanisławowie. 


Uczestnicy wiecsoru w teatrze hr. Skarb- 
ka, który odbędzie się w poniedziałek 43 bm. 
na cele oświaty ladu polskiego w Paranie 
obdarzeni zostaną niezwykle pięknie wyko- 
nanym programem, na ozele którego podany 
jest „hymn Polaków parańskich". Na wieczór 
ów złoży się, jak wiadomo konvert i przed- 
stawienie „Buntu napierskiego*. 

Sokół lsowski urządza dziś w niedzielę 
22 bm. wielką zabawę i gry towarzyskie dla 
dzieci, pod kierunkiem ozłonków grona naun- 
ozycielskiego, przy odgłosie „Harmoniit, Pro- 
dukoye fonografu zakończą zabawę. Początek 
o godź. ';,% po południn. 


Głotować tanio a pożywnie, to musi być 
przy dzisiejszych drogich czasach najusil- 
niejszem staraniem każdej gospodyni. Drogę 
do wynuczenia się tej sztuki wskazuje zbiór 
doskonałych przepisów kucharskich, ułożony 
paos zmarłą niedawno Katarzynę Prato, 

tóra w swyoh pismach, przy każdej sposo- 
bności, zwraca uwagę na Liebigowski ekstrakt 
z mięsa, jako na wytwór, podnoszący zaró- 
wno wartość pożywczą jak i smak niezliezo- 
nych potraw. 


OFIARY. 


„ Dla studenta nie mającego na zapłacenie 
wpisovigg nadesłał WP. St. Lewicki z Ko- 
niowiec 6 złr. 


Wybór dra Piętaka. 


Wiedeń 21 października. 
(4) Sprawa czysto osobista — wybora 
wicepresydentów izby, wskutek tego, iż przes 


zbieg okoliczności stała się próbą siły rozmai- , 


tych stronnictw, wywołała ciężką walkę, która 
przez dwa dni zatrudniała wszystkie kola par- 
lamentarne. Zanim mój list dojdzie do was, 
będzie już wynik dokonanego na dzisiejszem 
posiedzeniu wyboru wioeprezydentów izby 
wiadomy czytelnikom Gazety Narodowej, mia- 
nowicie, ié pierwszym wiceprezydentem wy- 
brany został dr. Leonard Piętak, drugim Ru. 
mun, poseł Lupul, marszałek sejm: czernio- 
wieckiege. Pozostaje mi tylko poduć niektóre 
szczegóły przebiegu wypadków, które takie 
rozwiązanie kwestyi sprowadziły. 

Lewica niemiecka uchwaliła sobie, że 
musi uzyskać miejsce pierwszego wiceprezy- 
denta i jako kandydata desygnowała ze swo- 
jego grona posła Pradego, zapalonego pruso- 
fila, który w pełnej izbie wyraził się raz, że 
jemu i jego przyjaciołom nio nie zależy na 
istnieniu Austryi, jeżeli Niemcy nie będą w 
niej zajmowali panującego stanowiska. I te- 
raz kandydaturę na wiceprezydenta zdecydo- 
wał się przyjąć poseł Prade, tylko pod tym 
warunkiem, że ja zechcą popierać Wolf i 
Schönerer, którzy to naturalnie jak najchę- 
tniej przyrzewli. 

Oczywiście, prawica mnsiała takie żą- 
danie przyjąć jako prowokacyę, i odpowie- 
działa odmownie, pozostawiając lewioy tylko 
miejsce drugiego wiceprezydenta do dyspo- 
zycyi. Na to znów Niemcy udali obrażunych 
i odpowiedzieli, iż drugiej wiceprezydentury 
nie przyjmują. Tym sposobem wypadło oba 
te miejsca obsadzić kandydatami prawicy. 

Tu znów niemieckie stronnictwo katoli- 
okie przechyłiło szalę za wyborem kandyda- 
ta Koła Polskiego na stąnowisko pierwszego 
wiceprezydenta izby. W Kole Polskiem na- 
trafiła ta propozyeye na silny opór, gdyż już 
dość ponieśliśmy ofiar z naszych najlepszych 
ludzi przez wysuwanie ich na drażliwe sta- 
nowiska polityczne, na których bəz pożytku 
realnego ściągają tylko na siebie i na naród 
nasz zazdrość, zawiść i pomstę tak licznych 
niestety wrogów nazzych. P 

Lewica — jak to przyznają otwarcie tu- 
tejsze dzienniki z niecierpliwością oczekiwała 
wyniku sporów pomiędzy zwolennikami Sło- 
wieńca Ferjanczyca, Chorwata Laginii i Pola- 
ka. Ostatecznie cała prawica głosowała soli- 
darnie na dra Piętaka, który uzyskał 197 gło- 
sów, gdy kandydat lewicy, Prade, zdołał ścią- 
gnąć na siebie tylko 156 głosów. 

Socyaliści nie chcieli głosować ani na 
niemieckiego narodowca, ani na Polaka, od- 
dali więc swoich 15 kartek na robotnika 
Schrammla. 


Nowości na jesień z konfekcyi damskiej ma MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie. 


A skoro lewios nie przyjęła ofiarowane 
go sobie trzeciego miejsca w prezydyum, zo- 
stał wybrany na to miejsce ponownie poseł 
Lupnl. 

Po ogłoszeniu wyboru p. Piętaka, Niem- 
cy zaczęli huczeć i hałasować. Szczególnie 
Wolf 1 Schoenerer krzyczeli jak opętani, 
Ostatecznie przeważyły brawa i oklaski pra- 
wicy. I da Bóg, będzie tak i dalej — a mia- 
nowicie rozważna, spokojna i sprawiedli- 
wa, nikogo nie prowokująca polityka pra- 
wicy przeważy w Austryi i stale i trwale! 

Kierownik ministerstwa skarbu, dr. Knia- 
ziołucki istotnie pięknie rozpoczyna urzędo- 
wanie: na środowem posiedzeniu wniósł pro- 
jekt zniesienia stempla dziennikarskiego, a 
dziś zapowiedział minister kolei dr. Wit- 
tek, iż dzięki życzliwemn poparciu sprawy tej 
przez p. Kniaziołuckiogo może zapowiedzieć 
podwyższenie płac urzędnikom kolejowym od 
1 listopada br. Gdy jeden z posłów gratulo- 
wał z tego powodu p. Kniaziołuckiemu, p. 
Knisziołucki odpowiedział : 

— Mnie, proszę pana, sprawiło to naj- 
większą przyjemność, iż mogłem podpisać 
akt zawierający przyznanie lepszej płacy u- 
rzędnikom kolejowym, gdyż nie zapominiem, 
że byłem także kolejnikiem! 


ZZL O are 


(Telegr. „Gaz. Nar. 


Wiedeń 21 października. 

Okazuje się obecnie, iż szalony wniosek 
Taniaczkiewiocza i Okuniewskiego o wprowa- 
dzenie języka niemieckiego w adminiscracyi 
galicyjskiej nawct przez Wolfa podpisany nie 
został Wolf z początku miał im wprawdzie 
obiecywać, później jednak oświadczył, iż ta 
kiego wniosku nie podpisze. 

Praga 21 październnika. 

W sprawie wyborów do rady miejskiej 
w Pradze przyszło do kompromisu pomiędzy 
Staroczechami a Młodoczechami. Tylko stron- 
nietwo radykalne uchwaliło postawić wła- 
snych kandydatów. 

Wiedeń 21 października. 

Rektor uniwersytecki wydał ogłoszenie 
do młodzieży, w którem ubolewa nad wozo- 
rajszą demonstracyą na wykładzie wstępnym 
profesora Hirna i wyraża nadzieję, że tego 
rodzaju sceny się nie powtórzą 

Rektor upomina młodzież uniwersyte- 
eką, aby we własnym dobrze zrozumianym 
interesie przyczyniła się do utrzymania spo 
koju i porządku i grozi, że w razie powtó- 
rzenia się demonstracyi, sprawoy jej i ucze- 
stnioy sami sobie przykre następstwa przypi- 
saó będą musieli. 

(Do skandalicznych scen przyszło tak: 
Na wozoraj zapowiedziany był pierwszy wy- 
kład nowo mianowanego profesora dr. Hirna 
z Insbruku. Dr. Hirn, który jest jednym z wy- 
bitnych członków katolickiego stronnictwa lu- 
dowego, miał przeciwko sobie cały niemiecko 
narodowy Tyrol. Antagonizm ten przeniósł sie 
i do Wiednia. Rektor dowiedziawszy się, iż 
przygotowują się demonstracye, sam wprową- 
ił prof. Hirna do sali i prosił studentów, by 
zachowywali się spokojnie, gdyż Hirn to mąż 
wielkiej nauki i chluba niemieckiego narodu. 

Już mowę rektora przerywali studenci 
okrzykami. Kiedy rektor odszedi, a prof. Hirn 
rozpocząć ohoiał wykłady, powstał piekielny 
hałas, wołano „hinaus“ itd. Prof. Hirn, nie 
mogąc skończyć wykładu, wyszedł z sali 
prześladowany przez studentów na korytarzu 
wołaniem „Pfaffenknecht !* itd. 

Równocześnie ujęli się za znieważonym 
profesorem studenci katoliccy i przyszło do 
awantury w której studenci liberalni pozo- 
stali na placu zwycięzcami). 


Demonstracye ozeskie. 


(Tel. „Gaz. Nar.“) 


Łuny 21 października. 
Starosta Hruska z wskutek ran otrzy- 
manych podczas onegdajszych ekscesów u- 
znany został za niezdolnego do służby. Z 35 
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żandarmów, którzy onegdaj interweniowali 
6 jest ciężko rannych a jeden lekko. Wozo- 
raj przybyło do Łunu pół szwadrona dra 
gonów. 
Praga 21 października. 

Z uwięzionych przedwczoraj pięciu de- 
monstrantów odstawiono do sądu karnego 
pod zarzutem zbiegowiska, a jednego za nsi- 
łowane podłożenie ognia. Cztery osoby uka- 
rano policyjnie aresztem od dni 3 do 6. — 
W Łunach odbyły się wczoraj wieczorem 
znowu demons racye, przyczem w kilku do 
mach żydowskich powybijano szyby. Gdy się 
pozazał patrol konnicy, tłum pierzchnął. — 
W Trnawie wozoraj wieczorem zgromadziło 
się na rynku kilkuset ludzi, stawiając opór 
policyi i żandarmom. Dopiero kompania pie- 
choty rozprószyła tłum — cztery osoby are 
sztowano. — Z Aupion donoszą również o 
ekscesach antysemickich. 


? 
Rada państwa. 
(„Tel. Gaz. Nar.*) 
Wiedeń 21 pażdziernika. 

Na wozorajszem posiedzeniu izby depu- 
towanych austr. rady państwa p. Pacak za- 
pytał rząd, czy skłonny jest przedłożyć do naj- 
wyższej sankcyi ustawy w sprawie używania 
obu języków krajowych w autonomicznych 
władzach królestwa czeskiego, oraz w sprawie 
prawnego uregulowania publicznego szkolni- 
ctwa w mięszanych pod względem narodowym 
krajach. Interpelanci wskazują na to, że oba 
te projekty ustawy zostały zredagowane w ten 
sposób, iż z nadzwyczajną skrupulatnością 
przestrzegają prawa innych narodów. 

P. Świeży przedłożył nagły wniosek 
w sprawie zaradzenia niedostatkowi, spowodo- 
wanemu kięskami elementarnemi, p. Krempa 
interpelował rząd, czy będzie otwarte gimna- 
zyum w Mielcu, p. Szajer przedłożył wnio- 
ski co do równouprawnienia żandarmów z pod 
oficerami armii pod względem konsensów mał- 
żeńskich, dalej polepszenia doli organistów 
i dyaków, a następnie co do zaprowadzenia 
przymusowej asekuracyi dla ludności wiejskiej 
w Galicyi, zniesienia notaryatów i wreszcie 
zniesienia myta. 

P.dr. Piętak, wybrany I wiceprezyden- 
tem, wygłosił następującą mowę, przerywaną 
nieustannie hałasami po stronie lewicy: Wy- 
soka Izbo! P. Mayreder: Niech mówi po 
polsku s wtenczas zachowamy się spokojnie! 
P. Leopoldsteiner: Niech mówi usque ad finem! 
P. Pessler: Opowiedz nam pan coś o galicyj- 
skiej kasie oszczędności! p. Bielohlavek: Pa- 
robek żydowski niech milczy!) Wysoka izba 
raczy przyjąć najgorętsze podz ękowanie za 
zaszczyt jaki mnie wyrządziła, wybierając I 
wiceprezydentem (Lewica przerywa znown 
gwałtownie mowoy; z ław antysemitów odzy- 
wają się okrzyki „Parobek żydowski !“). 

Jestem świadom tego zupełnie, iż wyso- 
kiego stanowiska w prezydyum nie zawdzię- 
oząm ani skromnej mojej parlamentarnej 
działalności, ani też krótkiemu parlamentar- 
nemu memu doświadczeniu, lecz jedynie i 
wyłącznie panującym chwilowo w tej izbie 
stosunkom. To przeświadczenie o moich sła- 
bych ułach, niemniej niezdeklarowany stan 
rzeczy w izbie napełniają mnie największą 
troską, czy podołam temu ciężkiemu zada- 
niu, jakie przyjąć muszę na siebie. Wszakże 
wola Wysokiej lzby która ujawniła się w 
większości głosów danych na mnie, jest dla 
mnie rozkazem. Jestem mu posłuszny, zape- 
wniając, 1$ pragnę jak najusilniej postępo- 
wa w prezydyum izby z zupełną objekty- 
wnością i bezstronnością, a niemniej ścisle i 
zgodnie z regulaminem. Do tego zapewnienia 
dołączam  najserdeczniejszą prośbę o pobła- 
żliwość przynajmniej w pierwszych tygo- 
dniach miodowych... (Głosy z lewicy: Skoń- 
czyć!) Gdybym miał popełnić jaki błąd, to 
niech Wysoka Izba z góry będzie przekona- 
ną, że stało się to nie ze złej woli, lecz je- 


dynie z braku potrzebnej rutyny. Boć w za- 
stosowywaniu regulaminu izbowego dochodzi 
się do wprawy po pewny. dopiero czasie. 
Jeszcze raz najgorętsze podziękowanie, (Grom- 
kie brawa i oklaski s ław prawicy, a różne 
okrzyki na lewioy). 


Anglia i Transvaal. 
(Tel. „Grez. Nar.*) 


Londyn 21 października. 
lzba gmin przyjęła wezoraj zapropo- 
nowany przez Balfoura adres, dziękujący 
królowej za orędzie w sprawie wcielenia 
milicyi do armii. Po odrzueeniu dodatko- 
wego wniosku Dillona, że wcielenie to 
było niepotrzebne, uchwalono etat doda 
tkowy na utrzymanie 35.000 żołnierzy 
Sekretarz parlamentu Wyndham odczytał 
depeszę z zawiadomieniem, że obóz w 
Glencoe był od rana ostrzeliwany przez 
45 dział, ustawionych na  sąsiedniem 
wzgórzu, akcya ta jednak nie wyrządziła 
żadnej dotkliwej szkody. Piechota posunęe 
ła się naprzód i zejęła po kilkugodzinnej 
gwałtownej walce stanowiska Boerów, któ- 
re na razie zdawały się niemożliwemi do 
zdobycia. Nieprzyjaciel cofnął się we 
wschodnim kierunku. (Huczne oklaski). 
Kawalerya i artylerya znajdują się jeszcze 
poza obrębem obozu,. straty Anglików 
znaczne i dotkliwe, generał \ymons cięż 
Si Siły Boerów wynosiły 4.000 
ludzi. 
Petersburg 21 października. 
Dzienniki żądaja wysłania oddziałów 
czerwonego krzyża do Transvaalu. Wkrót- 
ce ma nastąpić decyzya Go do wysłania 
rosyjskich pociagów sanitarnych. 
Dziennik „Rosya* twierdzi, że otrzy- 
mał znaczne zasiłki pieniężne na utworze- 
nie rosyjskiego pułku ochotników na po- 
moc Boerom. Inne dzienniki rosyjskie 
również wyrażają sympatyę Transvaalowi. 
„Moskowskija Wiedomosti* piszą: Obe- 
ena chwila ułatwia dojscie do skutku u- 
mowy między Niemcami a Francyą. Za- 
równo w Berlinie jak w Paryżu można 
być przekonanym, że wszystko, coby mo- 
gło przeszkodzić Anglikom w ich zabor- 
czych planach w Afryce, dozna ze strony 
Rosyi największego poparcia. 
Londyn 21 października. 
Dzienniki wieczorne donoszą z obozu 
w Glencoe pod datą wczorajszą: Pozycya 
Boerów została o godzinie 8 minut 25 ra- 
no po zaciętej walce opanowaną przyczem 
zabrano im 5 armat. 
Londyn 21 ; ażdziernika. 
Jak donosi „Biuro Reutera“, mini- 
sterstwo wojny otrzymało depeszę, że ko- 
mendant wojsk angielskich w Glencoe Sy- 
mons w walce z Boerami został zraniony 
Ogółem atakowało obóz w Gleneoe około 
9.000 Boerów. 
Londyn 21 października. 
Urzędowa depesza z' Ladysmithu pod 
datą wczorajszą 0 godz. 5411 przed po- 
łudniem donosi: Wedle raportów z Glen- 
coe, 2 pułki piechoty angielskiej atakują 
kopiec, na którym ustawiła się urtylerva 
Boerów. Artylerya angielska doszła do 
300 metrów wysokości Patrole donoszą, 
że wymaszerowało ogółem 9.000 Boerow. 
Wysłano naprzeciw nich angielskie bas 
terye. 
Londyn 21 października. 
„Biuro Reutera“ donosi z Ladysmithu 
pod datą wczorajszą, że artylerya Boerów 
zaczęła ostrzeliwać Dundee.. 
To samo biuro donosi z Oavetownu 
pod datą wczorajszą: Obóz w Glencoe w 
tej chwili atakuje znaczna liczba Boerów, 
którzy ustawili armaty na kopeu położo- 
nym w pobliżu miasta i ztamtąd rozpo- 
częli ogień. W tej chwili walka jest o- 
gólna. 


Ladysmith 21 października, 
Przedwczoraj waiczono przez cały 


niowiecka 269—, alpiny 267 —, Hima Mnrsnya 33775, 
ragskiego tow żel 1340'—=, fabryki broni 194 —, turecj 
ie o) 13400, oblig. węg. indemniz. 9389, renta 

ien. ini i i strz - {| majowa 50, austr. renta koronowa 9945 węg. renta 
dzień „Karabinierzy 1 komni eley mu koronowa 95:00, 56 1. listy tow. kred. ziem. 92°15, 4-pro- 
sieli wieczorem cofnąć się pod osłoną dział | cent. listy banku krajow. 2650, 41/,-procónt. listy banka 

marynarskich przed przeważnemi siłami | krajow. 99'70,R 4-procent. listy banku hipoteczn. %4 00 

G oli È : 4'/„-proeent. listy banku hipoteczn. 93-00, 5-procentow, 
Boerów i powrócili tutaj, Jeden żołnierz ran- | liety zast. bank * bipoteczn. 110* —, 4-procent gal. ohlie. 
ny a jeden oficer zaginał. A 95 40, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1393 “4 40 

p Ą 3 procent. pożycz. m. Lwowa 9250, losy tureckie 5820, 
Seathumpton 21 października. marki 58:97, ruble 137-25. 

Odpłynęło stąd do Afryki południowej 

5 parowców transportowych, na których 
pokładzie znajduje się ogółem 5.000 woj- 
ska. 


Z rynków towarewych. 


Lwów dnia 21'paździerunika. (Przedrak z urzędowe- 
„Gazety Lwowskiej): Pszenien gotowa 515 do 8'30, pase, 
nica gotowa nowa O'OU do 000, żyto gotowe 6'20 do 6'50, 
żyto gJtowe us terminy 620 do 650. owies obroczny go» 
towy 530 do 6:—, owies na terminy 0— do 0*—, jẹ- 
«zmień pastawny 5'25 do 560, jęczmień 


Londyn 21 października. 
Izba gmin uchwaliła 271 głosami 
przeciwko 32, dodatkowy krełyt w wy- 


EO 21: + . . now 
sokości 10 milionów funtów sterlingów | 0u0—, groch do gotowania 575 do 675. mikak 
na cele wojenne. W ciagu dyskusyi od-jd» 460, nasienie Inisne —— do ——, nasienie kono- 


pne ——, do ——, bób —— do ——, bobik 4.40 do 
460. hreczka 6:75 do 725, koniczyna czerwona galicyj- 
ska 45— do 50—, biała 30-— do 45—, tymotka —— 
dv -'—, szwedzka —'— Jo ——, knkurudza stara b'40 
do 570, nowa —— do—' —, chmiel stary —*—, 
nowy za 66 kilo —— do —'—, rzepak 10:0 da 10-75 
groch sę 5:75 do 6:5, do gotowania OUO do 00*— 
irytus paritas Tarnopol gotowy 1675 dv 1735 
ns terminy 16-— do 1650 warranty —— d 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzn. 
Kraków dnia 2) pa dei rnika. 
Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w usposo- 
bieniu rporojnem. Z powodu braku chęci a- kupna ze 
atrouy młynów miejscowych ubroty były wogóle bar zo 
małe; jednakow 2 w «enach, z wy atkie . gor zych gatun- 
ków p.renicy które znowu od 5—iV centów obuiżyły się 
nie żaczły rzeczyw ste różnice. 
; Piavuno: pszenicę biwią 8°30 do 885 złr., czarwo- 
ną 825 do 878 złr. żółtą 825 do 575 sir. Żyto 6'4: do 
740 ałr. jęczinień browarny 650 do 7:25 złr. na rupy 
5:40 do 6— mr. owies stary 5'35 do 6' — zir, owies no- 
wy >35 do 5:63 złr rzepak 11'-- do 11:40 złr. konica 
wserwony =—'— do —'— złr. biały -—-*— do —— dr. 
kukurudza —— do —*— xzłr. wszystko sa 109 kilo- 
gramów. 


czytał lord Balfour telegram z doniesie- 
niem, iż w bitwie pod Glencoe został ge- 
neral Symons śmiertelnie zraniony. Wia- 
domość tę przyjęli posłowie zdjęciem ka- 
peluszów. 

„Standard“ ogłasza telegram z obozu 
pod Glencoe, datowany wczoraj w połu= 
dnie, który brzmi: W tej chwii walka 
jeszcze trwa, klęska nieprzyjaciół zupełna, 
zdaje się, że Boerowie chcą rzucić się do 
ucieczki. Nasze straty wynoszą około 300 
zabitych i rannych, straty Boerów są trzy 
razy tak wielkie. 

tondyn 21 pażdziernika. 

Dziennik „Standard* zamieszcza tele- 
gram pod datą wczorajszą z obozu pod 
Glevcoe: „Anglicy odcięli Boerom zupeł- 
nie drogę do odwrotu, tar, iż tylko mała 
część Boerów zdołała uciec * 

Londyn 21 października. 

Krąży tu niepotwierdzona pogłoska, 
że rząd ma zamiar po ukończeniu wojny 
z Transvaalem utworzyć w Afryce polu- 
dniowej pięć p: ństw federacyjnych a mia- 
nowicie: Oap, Natal, Transvaal, Rhodesya 
i jedno państwo wolne—pod wspólną na- 
zwą „Dominion of South Afrika“. Siedzi- 
ba p.rlamentu związkowego ma być 0a- 
petown. 


o —— 


Bank galicyjski dla handla i przemysłu. 


— W edan dnia 2L p ździerniką Cnkier 
surowy 13:25 da -'*— Natta galiwyjska nie- 
zmieniona. Spirytus 20*— do — --. 


Wiedoń dnia 21 października. 

Notowano wczoraj pszenicę ua jesień 8'33 do 889, 
na wiosnę **77 do 0:68 żyta na j-sień 692 do 6'8, na 
wiosnę 7'22 do 723  kukurudza na paźłzier ik 557 do 
559, na listop.d 5.66 i: 5.67, maj-czurwiac 5:30 do 6'38, 
owiBr Da jenin 525 do 5'25, na wiosnę 5'63 do 565, 
„repak na wrzesień-październik 12:60 de 1370, na sty- 
czeń=łuty Ov60 do VOOY, olej rzepakowy na styczeń- 
kwiecien 32— do 33'—. 

'Tendencye słaba. 

Pogoda: mgła. 

Budapeszt dnia 21 października. 

Notowano pszenicę na październik 8'13 do 8:14, 
na kwiecień 1900 roku 852 da 853. żiro na paźdsiernik 
640 do 649, na kwiecień 1900 roku 685 do n89, owies 
na jaździernik 5'11 do 512, na kwiecień 190! r. 5338 do 
5-85, kukurudza ua maj L9V0 r. 4:90 do 493 rzepak na 
sierpień 1900 roku 1175 1 1185. 

Oferty na pszenice dostateczne. 

Chęć kupna ograniczoua. 

Tendeucya: słaba. 

Pogoda: piękna 


Dział ekonomiczny. 


— W sprawie mieczarst*a. Na posie- 
dzeniu wydziału tow. „Kołek rolniczych* po 
załatwieniu kilku drobniejszych spraw, refe- 
rowanych przez sekretarza główneg zarządu 
dra Kulezyckiego, uchwalono, na wniosek pre- 
zesa „Kółek* p. Artura Zarezoby-Cieleckiego. 
wybrać komisyę któraby opracowała referat 
o sprawie poprawienia mleczarstwa w na- 
szym kraju. Referat ten ma posłużyć jako 


= 


vö 
M aAŃGESIAR<, 
2 e Peniti Wy re je 4 u-pawiądne, 


substrat dla ankiety, która w tej sprawie y 

ma być zwołaną. Do komisyi tej, z prawem B szpaźski LI bandel vin, 

kooptacyi, wybrano pp: dra Stefczyka, Ryl- WIN ADOR Rok zataiena: Hmourg 1866. 

skiego z wydziału kraj. i prof. Pawlika z Riean. 1682. 

Dublan. Ponadto uchwalono uprosió prof. Priatyiwa Mia Aa 
Rus ‘a wi nia 


Giąbińskiego o wypracowanie referatu „O 
przymusowem ubezpieczaniu od oguia“. Re- 
ferat ten będzie przedłożony „Kołu polskie- 
mu“ z prośbą O poparcie tej sprawy. 

— Upadlości. Sąd obwodowy jako han- 
dlowy w Tarnopola otworzył koskurs do ma- 
jątku Franois<ka Poleka, kopca towarów ko- 
raennych w Zaleszczykach. 


wad-ry. Sherry. Vort, Bord: aux 

burgnudzkie, reńskin, mosełskie = 
rum i kon sk, 

„Do nabycia. prawie. wa watekich 

aptekach, drogueryach, handiach de- 

likatesów, rostan: ecyach i kawiarn seh 


Proszę zwrócić iwagą na markę ochronną, 


a 


CODZIEN p jawiają się nowe spacyfici 
dla upiększen a ' ERY, a zawsze to ką” róża i 
b:eliała, Jedynie paryska CREME 
SIMON nadaje twarzy ówiezosó 
1 patnralną pębność, Od lat 85 
znajdoje się w handia: b catego świuta 
pomimo naślsdownio'w 1 pudrab s- 
nia. Pudr Ryżowy í Mydło Simona 
| dop-łnieją skarków hyg-eui znych 
Kremn. J SINON w Paryżu. 

W Galivy! w aprekroti: we Lwowie u PP. 
Mikoluscha, Ebrbara, W.-wiórski. g ; w Krako 
we u pp. Rrdyka, Trauczyńskiegu 1 
wszystkich składuch perfum, 
w bazarach. ete, 


- 


Wiadomosci giałdrwa 


— Berlin d. 21 października. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty anustryackie 16965. Spiry 
tng 4360 do —'— Austryackie kredyty — — 
Disco. Commandit — —' 


— Franktar: d. 21 października. Giełda 
wieczorna: Austr. kredvty 428 10 kolej pań- 
stwowa 138-10, slpiny 000 —, Disconto 199 —. 
Laura 247: —. 

— Paryż d. 21 października. Giełda wie- 
ozorna: Trzyprocen'owa renta 10042. Mąka 
(typ „Fleur de Paris“ zaprowadzony od 1 
września br.) 24-60. 

Wiedeń d 21 października. (Tolegram Gaz. Nar... 
Zamknięcie giełdy o godzime 2 minat 30 po południr 
Akcye zakład kred. 36600 węgierskie zakład, kredyt 
367 00, Anglobankn 1500, Unionbaukn 30400, Baukn 
dla krajów koronnych 236 0v, Bankvereinu 269 —, Bodeu- 
eredita 450—, Gal. Banka hipot. 000 —, koleji państwa. 
wych 32675, kol. południowej 7175 tramwaju 445—, 
kolei Elbethal 24? 00, kolei półnoonej 000 —, koloj czar 


galautery;nych, 


noazu sxamvgaxi 


liumosdiwożei wwie 


DREYFUSS 


wslczący 28 słuszność i prawdę, obraz 
z l-ma portretami medalionowymi na 
papierze kartonowym, wielkości 50/66 otm. 
ma młot m poddruku doskonale wykończo- 


zmrnmiana lcxzkalu. 


JUSTYN BILAK 


ni, bydła rogatego i 
owiec. Ou 45 lut uzy 
wany zZ najlepszym 
skutkiem w pajpi-r- 


za przesyłką t lko 50 ct, franco 
mekte] E. Boschan, Wien I. Lauren- 
gerberg 1. 
Odeprzed:v com znaczny rabat, 


Dla pp. Właśc cieli 
bydła opisowego ! 
polecamy po cenach znacznie z0i- 
żonych : 

Przetykacze kauczukowe dla 
bydła opasowego w razie 
dławienia si, | 

Pompy przy wzdęciu się by- 
dlęcia, 

Nażyve do strzyżenia bydła, 

Trokary, Spuszczadła. 

Leiki r seręgi dla bydła, 

Sól glanberską i amoniak 


Friedrich i Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska I. 4. 


Opedycyjny zastępca 
poszakiwany jest dla Lwowa. 


Posiadać musi kaucyę, jak naj- 
lepsze znajomości £ kupującymi i 
pierwszorzędne roferencye. Zgło- 
szenia pod: „W. K. 5050“ do Ru- 
dolfe Mossego w Wiednin. 4118 


Stacya doświadczalna botaniczno-rolnicza 
przeniesieną zostala w dniu 20 pażdziernika br. 


7 Dublan do Lwowa na nl. Badenich |. 7. 


Edward Urban, Berno 


interes bankowy, 
Grosser Platz Nr, 25, (w własnym domo) firma założona w r. 1868 
kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery wartościowe, 
monety, banknoty itd. itd. 


Sprzedaż losów na raty miesięczne 


oddaje się pod dogodnymi warunkami, tak pojedynczych lo- 

sów, jak również i dowolnie zestawionych grup. Już po zło- 

kenin pierwszej, mnie zapłaconej raty, uzyskuje się prawo 
do wygranej. 


Pożyczki na losy i papiery wartościowe 


za najniższym procentem, a spłata tychże może być również 
umów oną w ratach miesięcznych. 


Przyjmuje się solidnych agentów. 
Ceny niskie. — Prowizya wysoka. 


Barchany kolorowe i białe poleca najtaniej ANTONI GUDIENS, Lwów, hotel Europejski. — Próbki franco. 


| Wet: ryaa-sko dyet - | 
| S a tyczny środek dla ko- 


p 
a 


wszych st jniach, a io 
rodczni: braku apety 
tu u zwierzgt, w złem 
tawieniu, do popra- 
wi:nia i pomuosenia 
wydatności mleka u 
arow. (ena pudelk! 
70 ct, a pud. 35 ct 
Prawdziwy tlk» 4 tą 
ma.ką do nabycia w: 
wszystkich aptekach 
i drogueryacn. 
Skłsd główny : 
Franciszek Jan Kw'zda e'1k. austr.ewęg., król. rum. i ke. bułg, n. ATW šostawes 
| a. 


aptekarz obwodowy Ww hornen urgu pod Wi diem. 
E ZZ OOO TKA, 


P. T. 
ś l M m zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż objąłem 
"6, na własność od lat wielu zaszczytnie zn:ny 


MAGAZYN FUTER 


po ś. p. Piotrze Czapczyńskim 
który prowadzić będę nadal pod firmą 
HE. A. AUGUSTE w 
przy ni. Teatralnej 7 (naprzeciw głównego wejścia do kościoła katedraln.) 
Futra pozostałe do przechowania przez lato po é. p. Czapczybskim objąc 
łem z masy konkursowej które za okazaniem dawnych certyfikatów wydaję, 


ESSE mój magazyn w. obfity zapza futer i matoryj na wierzohy. 


Nóż w 


starać się będę uczciwą pracą zaskarbić sobie względy i zaufanie Szan. 
P. T. Publiczności, której się polecam. 
Z głębokim szacunkiem M. A. AUGUSTYN, 
były dlugoletni dysponent á. p. Czapczyńskiego. 
Cenniki na żądsnie gratis. 


4045 


s 


właśoiciel zakładu posługaczy 


koncesyono*any i kancyonowany dla przewozu mebli i t. p. 
sprzętów domowych dia y j yi i 
wiadomości Szan. P. T. 


rążczyzna przeniósł swe biuro 


na Uhorążczyznę 1. 7, I. piętro. 


Dziękuję za dorychczasowe zaufanie i proszę © nadal. 

O O 
ihg SASRADA-WINO, "ge zee ay” 
PEPSINO W 
znakomicie wypróbowany śradek na żolądek. 
AWGGANAEMIN 
— EXTRAKT SŁODOWY ca apis jeż. e ia 


J. PAUL LIEBE, Tetschen A, E. Dresden. 


m'astu Lwowa 1 prowincyi, daje d: 
Publczn ści, że z pod 1. 6 ul. Ohi- 


Z szacunkiem Justyn Bilak. 


China- Condurango Wino 


żeluziste  Żel»ziste 


żelazo z pepsyną w trwałem p-łącz:n'u 
dla bezkrwist. i anemiczn. kobiet i dzieci 


4108 


LINOLEUM” 


(epecyalny interes) 


| {na wskróś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby, 
najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, tikże jako chodniki, dywaniki przed 


nmywalnie i duże dywany. 


NE SEE SYN U NANNAN SE NCZAACIEŻ |F. C. Collmann's Nachfolger A. Reichle, Wien. i. Kotowratring 3 


+ GAZETA NARODOWA z Niedzieti dnia 22 Października 1899. Nr. 293. 


SBB Nowości na sezon jesienny i zimowy 1899! -77 


ODDZIAŁ I ODDZIAŁ IIL 


zawiera najnowsze DAOCLNEO Mmaterye wełniane od . . 28 et. do złr. 1 —|zawiera najnowsze naaterye jedwabne od... 


ODDZIAŁ II ODDZIAŁ I 


zawiera świetne modne materye wełniane od słr. 1.10, do 1.95 i od złr. 8-10 do 3:50. [zawiera zachwycające barohRanizi flanelowe od .. . . . 24 ot. do 52 ot. 


Osobny  ocicizizał d y wszanaówv i porty er. 
Wiedeń 


Dom towarowy ED. LES | YI. Mariablforstragso 81—83 


| 8 Pray zamówieniu próbek uprasza się uprzejmie © podanie z którego oddziału i w jakim gatanku pożądane są Wzory. "GBĘ M Wiesna przacowni: do wykonauia eleganckich toalet. “ŒE 
Wajman kore ceny. NK zatraFapgźiż. A w nory berplirntmnie. WN aajuniwamz cemy. 


Meta Kga Kawen Kajenje 9- STARE KURACYJNE WINA TOKAJSKIE 
wa PEAD. Merona A MIANIGA_ A IĘTOWA Stary COSNAC Ae sa Śr 


spd PER En sanego ; s od 1879 1878 1874 1865 1863 1852 
w Krakowie, Rynek 30 li tr à t pod ko-| pie ości opłataje á butelki ek. z zn A ma 
wyszła ówieżo książka Kaa pt. zi ale "e X sko PE sumak obj op ra AE mely 3 Miey 4 sÈ, po zir. 240  8— 360 41460 ibs "650" 


ją 0 dlitewnik katolicki dania. Bliżźsza wiadomość w han- ai E anea py BRAKE © hon K 9 R 9 N A R ð K 8 d Y m 5e 
nu St. MARKIEWICZA „5377, 


54 ot. do ałr. 2-50. 


Matki zachwycaja się dziećmi 
których kwitnące lica dają rękojmię 
zdrowia, a z ich jaśniejących oczu 
tryska szczera wesołość, która jest 
dowodem fizycznego zdrowia. Każda 
matka może sobie zgotować taką 
uciechę, jeżeli żywiś będzie swoje 
dzieci Knorra maczką owsianą, która 
przedewszystkiem pomyślnie wpływa 


zbiór modlitw najpotrzebniejszych, dla Niżałowakiego, hotel Żorża 
przeważnie odpustami obdarawa.———-————— 


nych, zebrał l ułożył ke. $. B. ||00 do 300 zir. miesięcznie | Tylko złr. 3 


(Str. 406 w 32-ce). mogą Aka a każlego stanu wą 
Kniąśecska ta, zawierająca najwswioślej- || WSZYB mlejsoewaściach rzetelnie i 
ase modlitwy, |rok de sie: starareme|| pewnie hes wkładki kapitału i ryzyka 


na krwiejssym węłgnie, s obwódką|| przez rosprzedaz prawnie dozwolonych 
najpigkniejssym welin je losów i papierów państwowych. Zeto- 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 


Najstosowniejszy podarunek na 


uroczy SŁOŚCI 
lub jako pamiatka po zmarłych 


różową na każdej stremcy, drobnemi ale 


ażnemi bo supełmie mowemń cscionka-|| szenia przyjmuje Ludwig Ossterreioher, x i ni Arei a g 
waże folwaki waty kosztuje ben opra: || viu Deutsongasse H Budapest. pesana S na rozwój niemowląt, $ której wtym che > 
wy 3 kor, w oprawie gładkiej s płótna ammam uan M ze wzgledzie nie dorównają żadne kon- j 
angielskiego, pragi pąsowe s kar. 60 gr.; $ a E IA Ob b S A 
w oprawie miękkiej z najlepázego szagry- = 5) . 
nn gładkiego, brzegi złocone, okrągłe, ke- Kropie do zębów O zycot” Ene ah a Ww paczkach 1 AR w. kilo dostać 
reu 5'50; w takiejże oprawie brzegi nie- R KE y U j i 4 
bieskie z lilijkami złoconemi 6 ker.; w ia- Portrety naturalnej wielkości można w (age lena an handlu A nasze ea m fabrycznego wou minęralgych gzjutz 


nych, hędącego pod kontrolą Komisyl przemysłowej Towarzy- 

stwa lekarskiego, używaną bywa w zgadze , kurczach i prze- 
wlekłych katarach Żcłądka, z dobrym skutkiem. 

Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 9726. 


BROBNE OGLOSZENIA Siegfried Bodasoher | Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dla Lwowie 
Wien, II., Praterstrasse 61, w aptece J. Wewiórskiego. 


Prasapa) M MHONA nformacye aard SKHek leśnych i QITOČOWTON | Rzaca i Chmurski w Krakowie. 


w kształcie rury z drutu stalowego) po 
A 6:—. Trokary, spuszczadła itp. LE polac cu 


i h dzieł: k d Reu E 
Ettore Dandi! żony We SA MIE a o handlu, przemyśle oraz wszelkie inne Zassów pod Czar na 


Lwowie, plac Kapitulny I (naprzeciw ka- 


tedry). Filia T l i odaossgce’ się do Wiednia i jego okolic | z. 
= —=zNOJIEDSZA MEŻOĄ EEEE EEE poleen do kultur jesiennych: sadzonka gamm 

Í , stolki i ch pocztowych J. , katarow a kuszek, hemoroit- 
J. Kapralik str menta mazy- S5 iedok Mköratuet-Ring Nr. 2, TA. 26. leśne, drzewka parkowe, krze= $ dom, cierpleniom wątroby, blednicy, uderzeniem krwi jest zalecaną 


ezne i samogrające. Cenniki bezpłatnie. = 

IE PORE mz We ana wy ozdobne i rośliny pnące po j Scheringa esencya popsynowa 
azukuj iej h i iela, z ini iał = s 

dd? RR koc ARÓW z PE adn ag Ucze Dize Wid owocowo | cenach najniższych. 4066 aj kc pzu ly Pota oc piwik Kan 

408 3 EKatalogi opłatnie. Sohering's Grüne Apotheke, Berlin N. 


pitulny 3, Lwów. na końcu każdego dzieła : 
PASTA pe NAFE i SYROP 


ZZ OOO DOO A A wytoko-pienne, silne, z koronami: Jabło- 
RZY uliey Bartosza Głowackiego 4 ; p kT zie, gruszki, śliwki, ronklody, we- 
F jost pomioszkanio dla pp, kawalorów|sy H 0 Gł tarz) po 15, ‘30, 52 et. Yere Ge ie ak wiśnie 50 et. do 
z umeblowaniem i obaługą do wynajęcia|kurs I-szy 90 ot, kurs II. złr. 2'30; kom- ie, noktazyny: (Brugnion). Malay, 

0 ? 

de DELANGRENIER, w Pariżu. 19, Rne des Sainis-Pêrns 

_ Bez opium, bez morfiny, ani kodkiay! Srodki riersiowe nieszkodliwe nży:vają 
mię zpomyś:pym skutkiem kiem katarom. grypie, infuenzie, kokluszowi,it.p, 
We Lwowie: u PP. Mikołascha Wewiorskiego, Ehrbara, Ruckcia 


R A SE i 
kiejże oprawie brzegi złocone , z paskiem|13"niej Lites zwane) uśmierzają natych 
ny S zamiast Eimarki 6 k. 150 gr [miast „ból zębów. * era i 60 ct, We 

i w rozmaitych droższych oprawach. |UWo"ie w nej „ Miko'wcha, w RE 
Na perto oprasza się dednó 40 groszy. |" * *Piece J. Drągowskiezo. l 


z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za- 
pewnione. — Fotografię zwracam nie 
uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych 


KSIĘGARNIA 


zaraz. 404 |plet (oba kursy) złr. 3'—, ) 

agrest, porzeczki, wino itp. Drzewa 
— o NE li Polsko-Franouski, 1 krzowy ozdobne. 4034 
MmZĄDCA GOSPODARCZY, PE w 


kurs I-szy złr. 1'80et, | Cennik wysyła żądanie opłatnie. 
EB średnim wieku, posiada praktykę z go: „DAMODGZEK ZE ZP 


kore Ly zr. 1'80 ot, Skład i Pracownia Futer 
s Il-gi słr. o UKI 
spodarstw postępowych , znajomość hodo-| Gramatyka Poleko-Francuska słr. 1°80 ct. E. m EA Olsza 


ł wli keni, bydła, trzody chlewnej rasy (1 Polsko- Angielski, B R A C | P U BĘ L N K | C ji 


krajowej i zagranicznej, plantator bura- SzMODCZAK Ehulzst 112 kura. 0 9 0a R l a a anna EE 

ków otkrowych, obanajomiony z gospo. |mprog II. słr. 1-80, — kom- D F R MO D 3 RIN D E przy ulioy Wałowej 1. 3, we Lwowie 

arką lesną odowią pazczóś, p zukujejple ' l. POR OTEIE j C (c P . . 
wode N Ró naoricustce 1 A M ŻE = Polecamy na sezon zinowy świeżo Bpra fut skó- 
Wiad mos 6 podj iran? Zarąędcć p iż zaa —a we wszystkich in (= =" rach jakoteż gotowych futer dkmokió l Besin korna A Ga) 
ny sięgarniach. (7 | a W ki, barauiee i wiele innych a możliwych rzeuzy w zakres kugnieratwa wcho- 

GLANY © < c EI ; O LN dzących. Również ntrzymujomy na składzie wielki wybór 
| 


spodarczy w Raciborsku koło Wieliczki. 
krofali intyoh, o- pe 2 
Me o e a aloe ONECIE - sukna do pokrycia futer 
i ssarokorkojnE Za i I ih f JU ist sowohl für periodische, als auch für continuirliche Heizung ||] | Predajemy po możliwie eajn'ższych oenach. 4081 
Lahnsena jodowo-żelazisty y y y y y eingerichtet, von denkbar einfachster Behandlung und für jedes | WEG Cenniki gratis i franco. "PE 
SZ j JALEA ORARE A 


i we wszvutkich -prekach. 


PNE 

OSZUKUJE SIĘ młodej Francuzki. 
| P Bliższa wiadomość pod adresem: Tea- 
| traina 1. 8 IL p. 398 


ZA TA 


WRECZ EOT PRPRZPAZTOARTÓ 
| YDZE kiszone, baryłaczki 5 klg, fran- 
| co wysyła za 2 złr. Julian Markow- 


ski, Uście ruskie. 


~ 


Tran wątrobiany IST —=* Bęennmaterial: | == 
Najlepszy I najskateczniejszy tren wą- ) alei Bi 
troblany, w emaku nadzwyozajnio miły, 
možna go używać z lekkością baz wstrę- 
tu. Tegoroczne napełnianie szczególnie 
dobre. Wiolo lokarakich uznań i podzięko 
wsh. Czas kuracyi od września do maja. 
los ka TD pradai broc pł B0 ot: "Frag JAŚ amane fa 
+ . . . D 5 A 7 
i aj ko | adi wątrohlanogo z apteki Lahnson, Brema. 


. iego L 2, poleca broń myśli-|Tylko taki prawdziwy. Glowny skład we 
zaje ain pod Erano, Lwowie w apteoo Mikolasoha ul. Kepernika. 


wypróbowaną i uregulowaną. Sprzedaż 
Fabryka parowa 


łusek nabojowych, maszynek do nabijania 


i zakręcania. Rekonstrowane naboje oraz 
„KAROL“ 


miarki na proch zastosowane do kalibru. 
| Wszelkie reparacye przyjmuje się pod 

w Polance p. Krosno 
poleca do natychmiastowej odstawy 


gwarancyą Na żadanie cenniki gratis i 
ne najlepsze rurki drenowe 


p franco. 
| Bryndza 
cegłę maszynową, 
dachówkę ciągn. I. i II. kl- 


majowa, górska, nieustępująca * adj 
(NB. Budynki mniejszej wagi najprak- 


faska 5-kilowa słr. 2" 
Dwór Łapszyn-Brzeźany. 

esniej pokrywać dachówką II. kl. któ: 
7 znaczne zapasy posiadamy. 4116 


Tiga yy po 
Maszyna parowa 


znaną ze swej niezrównanej 
i doskonałości — poleca 
| Seweryn Błachowski 

30-konna, dwuoylindrowa, w bar- 
dzo dobrym stanie, ze stawidłem 
kulisowem do rucha wprzód i 


aptekarz w Kozłowie. 
W proszku 1 kig. 45 ot., 100 kig. 

SV OTO lwstecz, z kołem zamachowem i re- 
0 wagonów dobrych galicyjskich galatorem odśrodkowym, z powo- 


Vornehme äussere Gestaltung in dauerhaft schöner Emailtechnik, o ° zə znanej fabryki kon- 
sichtbares hellflammendes Feuer zeichnen diesen Ofen vortheil- upy anle Q (Ie serwów w Leobers- 
m haft AUS. OOO . deorfie. Nejzdrowszy i naj. 

S tańszy środek żywności. Za- 


Die Ofenfabrik RUDOLF GEBURTH, k. u. k. Hof WASAC (AAA według uzaya ej zain £ zet Celniąca 
* i smakiem i prędkością przygotowania. Prospekta i pr na żąda- 
Nr Maschinist, WIEN, VII, Kaiserstrasse Nr. 71 dy * nie Śri A zeówienia przyj ago: 3815 


Biuro Schapiry, Lwów, ui. Sykstnska 29, 


i najlepiej i najtaniej do na- 
Pościel Bycie” wprost w pracowni 
kołder i matera:ów Józefa Sohuatera 
Lwów, Kopermka 5. 396 


empfiehlt nebst diesem Ofen ihre rühmlichst bekannten Erzeugnisse 
wie Regulier-Fiilófen. Ventilationsófen, Dauerbrandöfen fürn ge- 
d hnliche Steinkohle, sowohl in einfacher billiger als auch feiner KX IO: aaa 


Emailausstattung. — Kochherde in gediegenster Ausführung und x Xx 
mc praktischer Dimensionierung. === J AN THN z OWT € z 


Kataloge und Prospecto gratis und irańco. ` 
poleca niesswodne i wypróbowane 


IERĘZGASASEEASASESESZSESESESESESZSESZSESA środki do wytępienią owadów domowych 


We Lwowie u Jana Schumana. 


mianowicie 


TYV1=XO prawcziwe ; 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- W do ae E N i Ks 5 A pa maa 

1 i j szczenia mo z Za” tiruwa szws , Xarakony, 
drukowany jest orzeł i firma A. Moll. Oaa w knih Tatrach ogi, i ai jek 


Flakon 60 centów. Flakon 50 et. 


Ziółka antimolowe. MLKOTON 


do przeuhowywania futer. : niezawodny środek do wytę- 


Pudełko 30 ct. | pienia pluskiew. Flakon 50. 


Papier ant molowy Proszek perski 
ochrania od moli futra, su- | (dalmatycki) do wygubienia 
knie, portyary, firanki, meble. ; pcheł itp. owadów. Paczka 

Sztuka 3 et. | 5, 10 et. Flakon 20, 30 et. 


Papiez na muchy 


robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 


Sg” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "U 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. 


MJ Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięta plombą ołowianą A.. Moll, 
Wódka fraacuska 1 sól Molla jest najlepiej znanym środkiem lndowym, szczególnie jako środek nómierza- 
| jący do wcierania vrzeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powst:łym skutkiem zaziębienia, działa wsma- 
enisjąco n3 muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 et. 

oz mztiujza 3 ot, 


L- ben 
fu Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlau un pody cia: w gali ca 


' MSG Uprasza się P. T. Pabliczności wyrążnie żądać preparatów MOLLA i te tylko We Lwowie przy ulicy IKopernika l. 3 i przy ulicy Halic- 
| przyjmować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. "qq r kiej L 11; w rakowie Sukiennice l. 20; * Przemyślu 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beisęr apt, Bt. Markiewicz, Musiałowiez 6 Janik 3886 | ul. Franciszkańska 24; w (/zerniow'each Rynek l. 2. 


Eai żar (omamy o Ski "mali Knany:.| /QBEBZSZSZGZGASPSPCANESZGACZSAGEGAGAGESPSESESEŚ (A OCS Z BO 
= Ważne iÈ F. T. m. gospodarzy Siny kamień, Baje w paczkach J, Friedrich & A: Beacock 


Szwajcarski dom importowy drze- 
wa poszukuje do kupna dla sto- 
paiovbj dostawy na r. 1900 około 


nd 
i Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho- i meblach | pawki, karalnohy, prusaki itp. 


| 40 zł, w pigułkach 1 kilo 50 ot 

| desek świerkowych du ustawienia silniejszego motoru 

| grabołci 18, 26 i 30 %,, dłagościjtanio do sprzedania. Cylindry pa- 
od 4—7 m. i szerokości od 12—18|rowe 250 mm. średnicy, 400 Dam, 

, cm. zm netto kasę. Oferty pod K.|skobu, 100 obrotów. — Bliższych 
5002 Z. pod adresem Haasenstein wiadomości udziela : Nadleśnio- 
& Vogler, Zürich (Szwarcarya). two Hołubla, poczta Krasiczyn. 


DE 


j do bajcowania ziarn z przepisem użycia, polecają po cenach przystępnych Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa 
C M 
: R E SEZ GA A E 1 TRZA 

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pi) Jera i Spółki. 


